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| Prasa jest najpotężniejszym erężem w 
ce wyborczej. 

Wie o tem dobrze burżuazja, to też 
daje ona miljony na swe wydawnictwa, 
Y zasypywać niemi kraj cały i znieprawiać 
Msze czytelników jadem kłamstw i osz- 


Z tym większym zapałem i poświęce- 


pE ee Z a r A 


Jeżeli chodzi o demagogie, 


aoas- kampanji wyborczej pierwsze 
Soe. Takiego rozpasania oszczerstw, 
R, recania faktów, zwykłych kłamstw, 
Na ETawidy dawno już nie było. Wszystko 
hs dobre, byle osiągnąć mandaty. P. Sta- 
pr W -Stroński w Warszawie widział toge 
SA Sięgłego obrońcy. demokracji i powagi 
ap niejaki p. Pawłowski w. Rypinie 
Fe ra najwyższe «ciało Rzeczypospolitej 
Dag EM dla bydląć* (dosłownie!), zacna 
-gia | oSzÓwłką”: opowiada Światu, że 
um: Wyrånać „panów i księży” a potem 
% ve- „republike  polsko-żydowska!''. 
ia om, pomysłowość i wszechstronność 
miewyczername! 
Nasza centralna odezwa wyborcza 
m eta na siebie, rzecz naturalna, gro- 
b, Zarówno prasy narodowo-demo'ra- 
l nej, jak i organu ks. arcybiskupa Teo- 
RoTow iza. P. Stroński, jak zwykle ostatni- 
aA sypnał  „wsoommieniami histo- 
ta ani“, „Wismomnienia” p. Strońskiego 
33 majeześciej dwie wady zasadnicze: 
„mi rodzą z bujnej imaginacii tegoż p. 
„Lofkieso, albo znowu sa zadziwiajaco 
liepełne. P. Stroński, nanrzykład, pamięta 
te mwina mewy tow. Daszvúskiero, nawet 
i tórych sobie ani sam tow. Daszyński 
zaden inay poset do dawnego parla- 
ea fm amstriackiemo nie mora w żaden 
a: P. Stroński namiełta 


CA 


sób nrzmmomniać. 
Mex * " . . 
ładnie. że P. P. S. mię urzadziła straj- 
 Senerrinemo w chmesie pochodu na Ki- 
bw (dlatego w*doamie my za wyprawe Do- 
Meini vow oczach m. Strońsikiero odpowie- 
derali ale mwełnie wylesiało mu z sło- 
S S pmezsientem ministrów był wtedy 
À miki, mrezes ówczesny ompy mp. Du- 
„owiczą i Strońskiemo, a tereli kto mał 
pezam szezemáły nlanm kiinwdeiemo: — 
dhvha: m Mehir p Sir owale sa Api 
awet, żo.sncisl:śaj utamie ronhili na ayi 
i Be r. 1920 możliwość rokowań z Rogia 0... 
mal o = Ta cetowielr mimowoli robi 
Na krzyża Swietego. Riedy p. Stroński! 
Nagie ormanimme "defoikity . mamieciowe* 
Ibieolejszy lekarz nie poradzi.. 
Ale mniejsza o p. Sirońsfriero. Wstom- 


Warszawa, Sroda 6 Września 1922 roku. 


a TE POPATRZ WE EZ AE ARR AO 


niem winni robotnicy popierać nieliczną | 
swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika“. 


Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj- 


cie i żądajcie wszędzie 


mizey las“ (czytaj: 


| zarazem. 


ni ` 
ilem o nim z tero szrładn. by czytelnik | 


yerani} ayhie. ża jeśli tak nisze mibi- 
bie a natanlny ..Rzerzynosmowtań* 
w ać sie musi w nieszemesnych móz- 
Wiesch dyrnitąrzy Zwiazku „Chrzości- 
ariero“ Jedności Narodowej z głębokiej 
“neji? : 
j Na tey jedno z pije łące tes zagad- 
aoei sie walki nnzedwyborczej 
„. Prawica nolska 
je ych grmnpach smołermych. Popieratą 
ły andwdatów ziomianio, maemaci kapita- 
To sztaby i ofi- 
Pozałom „yidzimy armie właści- 
i ezn marnma samóśnepmo chłopstwa i 


miera 


j Pama dpobnami osz ozatabwa prowinacnajl- 
Bar" W siolicy ton nadańa pp. Stroński 
T m Grabski. a w Psiej Wólce. a nawet w 


Sud Sienmm czy Wadowicach mielsco- 
(OS Qlunarz.. handlarz świń . kuniecspełsu- 


eńż dó- | 


sie na kilka | 


„ROBOTNIKA“, 


jako niezbędną broń w walce, agitacyjnej | 
podczas nadchodzących wyborów. j 
eee a a a SK mi iŻÓNA 


Walka o kulture. 


i obozowi ! lanț, majster rzeźnicki. Nie znam zaś bar- 
fieowemu należy sie niewątpliwie w , dziej ciemnej, 

| warstwy, 

steczkowa. 


wieokrzesanej, brutalnej | 
niż ta ohydna kołiunerja mia- | 


P. Nowaczyński pieje hymuy na cześć 
„młodości“ i „zdrowia“ faszyzmu włoskie- 
go, grozi, że idzie „zielony, nadzieją szu- 
Związek Ludowo-Na- | 
rodowy), a mmie staje przed oczyma typo- 


wa postać mówezy prawicowego na prowin- i r ni rzy 
'czyną upośledzenia inteligencji pracującej 


cji: ubranie z waszecia, maciejówka na 


głowie, brzuch wydatny, opasta, ibezmier- 


nie tępa fizjonomja, msta  rozkrzyczane, 


wódką woniejąco, a z ust tych padają na . ię ni „pow 
| stały liczne organizacje zawodowe inteli- 


wiecach głupstwa tak rozpacziiwe, tak beg- 
nadziejne, że chcialoby się i płakać i śmiać 


Panie Stroński! Panie Stroński! Wszak 
pańskie „kawałki polemiczne" o „rządach 
socjalistyczno - ludowecmo - belwederskich 
w Polsce" przełamują się w Świadomości 
pańskich przyjaciół 


szedł precz Moraczewski, to oni przekupili 
Paderewskiego, wpakowali ukrytego socja- 
ła Skulskiego, jawnego wywrotowca Grab- 
skiego i t. d. aż po Nowaka”. Aztentyczne, 
niestety, p. Stroński... 

Tak wygląda sfera, z której Ch-je-na 
czerpie soki żywotne. Zwycięstwo wybor- 
cze prawicy nie oznaczałoby weale tryum- 
fu jakichś „zasad umiarkowanych”, ja- 
kiejś ideologji nacjonalistycznej, czy za- 
chiowawczej. Nie podobnego. Zwycięstwo 
prawicy — to doiście do władzy nad zie- 
mia polska najciemniejszej, nafjbrutalniej- 
szej w swoim egoizmie poziomym kołtune- 
rji. Tego nawet nie można nazwać reakcją. 
Jakieś wstecznictwo bez iskry Światła, ja- 
kiś mrok. ichinacy zabobonem i wiulzanno- 
ścia. Tam nikt nie nie czyta póza „Diwuero- 
szówłka”, o niczem nie myśli poza zdoby- 
waniem pieniedzy. w drodze prym tywne- 
go paskowania. To coś, „czemu trudno dać 
nazwisko”, stanowi w opinii „Gazety War- 


szawskiej* i „Rzeczypospolitej“ — społe- 
czeństiwo 


Och nie, panowie! Polska żywa i wal- 
czaca, Polska dźwięaiaca w twardym tru- 


dzie swój był niepodległy. Polska pracy i | 


twórczości kulturalnej, stoi poza obrębem 
waszych faszystów mławskich, . waszych 
handlarzy, młynarzy, rzeźników. W ma- 
raoniach utopijnych chcieliście wyobrażać 
cały naród. W praktyce życia staliśc'e się 
ochozem klasowym. Cóż? Nie jest to winą 
niczyją, tylko wynikiem nieubłapanej ko- 
nieczności dziejowej. Ale w pogoni za zwo- 


| lenn'kami usuneliście na plan dalszy tro 


ske o interesy (już mie mówię państwowe) 
bądź jak badź uprawnione w życiu gospo- 
darczum kraju 

Nie jesteście nawet przedstawicielami 
wielkiego przemysłu. wielkiego rolnictwa. 
We własnym mniemaniu reprezentujec'e 
ideologie zachowawczego ` nacionalizmu. 
Bvć może, iesteście tej ideologii oficerami. 
Ale armia. która prowadzicie do urny Wy- 


politycznych p. Pa- | 

wdowsikiego z Rypina albo p. księgarza Siu- | 
daka z Mławy w sposób nastepujacy: „wi- | 
dzisz go, tego spryciarza socjalistę? po- | 
| 


„a $ 


U 


w redaxoja nia odpowiada. Tai. (ie iacoji 173-7), Ad nia. 123.13 
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Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 


Aćmirieiracja czynna GU 6 G0 %-ej bez przerwy, 


borczej, — to wstręma zarazem i nie- 
szczęsna. śmieszna a rozpaczliwa ciemnota 
polskiej wsi i polskiego miasteczka. 

I dlatego walka o przyszły Sejm na- | 
brała w naszych stosunkach treści nierów- | 
nie glebszej, niż mogłoby się zdawać. Obóz | 
socjalistyczny idzie w bój mietyiko o swój | 
program — społanamo-polityczny. 


jednocześnie w obronie dotychczasowych 


leszcze 0 komitecie W; 


Ze sfer urzędniczych otrzymujemy na- 

stępujący artykuł: 
Ukazała się przed kilku dniami odez- 
wa „Komitetu Wyborczego inteligencji pra- 
cującej . Cóż może być naturalniejsześo, 


| jak chęć inteligencji pracującej zaważenia 


na szali podczas obecnych wyborów? Inte- 
ligencja pracująca jest sierą, może najbar- 
dziej lekceważoną w obecnych warunkach, 


cierpiącą niedostatek, przepracowaną. Kto- 


| kolwiek jednak umie trzeźwo patrzeć na 


stosunki społeczne, ten rozumie, że przy- 


jest w pierwszym rz zie jej własna bier- 
ność, niezdolność do obrony. W ostatnich 
czasach zmieniło się nieco na lepsze: pow- 


gencji pracującej, wytworzyły się nawet 
większe zgrupowania związków. Organiza- . 
cie zawodowe stanęły na gruncie zdecydo- 


| wanej walki o prawa swych członków i tę 
| walke uznały za konieczność życiową. 


momencie wyborów do Sejmu, możnaby 
sobie wyobrazić akcję inteligencji pracują- 
cej w ten tylko sposób, że byłoby to dal- 
szym ciągiem pracy prowadzonej dotąd i 
jej konsekwencją: dążeniem do wprowa- 
dzenia do Sejmu obrońców interesów za- 


| wodowych pracowników państwowych i 
| prywatnych, w imię dobra tych pracowni- 


ków, 

I coto — zjawia się odezwa „Central- 
nego Komitetu Wyborczego inteligencji 
pracującej”. Podpisanych jest pod nią kil- 
kanaście nazwisk; śród nich 4 nazwiska re- 
prezentantów organizacji zawodowych, a 
reszta — przedstawiciele inteligencji „Z 
Bożej łaski”, lepiejby można powiedzieć 
„miłośnicy” intelisencji pracującej. Odez- 
wa mówi, że podpisali ją „reprezentanci 
różnych zrzeszeń pracowników yumysło- 
wych — zarówno państwowych i komunal- 
nych, jako leż prywatnych i zawodów wy- 
zwolonych“. Fakt, że na dwadzieścia kilka 
organizacji zawodowych pracowników pań- 
stwowych,. komunalnych i prywatnych, 
podpisali ja reprtzentanci zaledwie czte- 
rech, nadaje jej 
pewnej samozwańczości. 

Brak udziała w akcji znacznej wiek- 
szości reprezentantów organizacji zawo- 


zatorów, jest pierwszą cechą, która rzuca 
sie odrazu w Oczy. Brak tu przedstawicieli 
| organizacji: nauczycieli szkół średnich i 
| powszechnych, pracowników handlowych, 
| Bankowych, ksiegarskich i wogóle wszel- 
| kich pracowników prywatnych, brak przed- 
| slawicieli związków pocztowców i koleia- 
rzy, Znamiennym jest natomiast udzia! lu- 


dzi, którzy nigdy nie mieli nic .wspólneśo - 


z troską i walka „inteligenta pracującego ', 
którzy stali zdala od tej pracy i walki, a 
nawet występowali wrośo przeciwko pra- 
cewnikom, ale dziś zjawiają się z „ideolo- 
gia inteligenta”. i odczuwają potrzebę „o- 
pieki* nad nim. . 

Brak udziału przedstawicieli wiekszo- 
ści zwiazków zawodowych w  „Central- 
nym Komitecie Wyborczym inteligencji 
pracującej” staje. się zrozumiały, śdy 
przyjrzymy się treści odezwy. Zastrasza- 


Numer pojedyńczy 60 mk, 


Kasa czynna 9d il do 2. 


Stajemy | 


p 


już cechę conajmniej | 


dowych, pomimo starań ze strony organi- | 
ych, p 
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Ceny ogłoszań: 


w tekście (przed «ronj Mk. 250 
= Nekrolo ci DA 
= zwyczajne 125 
za drobne-za jelen wyraz 60 


Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyj>e i tabele (bilanse) 59% s 
Osłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 1) drożaj, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia >Í 
dnia zmiany cen bez aorzedaiego za- 
wiado nienia. 
Za terminowy druk 071>s4>4 administracja 
x nie odpowiala, 


Rachua<ki platia w środy 


zdobyczy kultury polskiej i warunków jej 
rozwoju na przyszłość. 

Czy Polska ma się przeobrazić w nie- 
chlujny dom z zabitym deskami oknem na 
szeroki świat, w dom, którym rządzić bę- 
dzie sklevikarz, rzeźnik i onganista? 


Oto pytanie, przed którym stoi klasa i 


robotnicza, mtarigencja polska i cały kraj. 
Mieczysław Niedzżałkowski. z 


brezin irtelipengii. 


jaca pustka i bezmyślność wieje z tej pu- 


"e 4 
> 


zł 
s 


JE 


e 


blikacji. (Qmówiliśmy ją obszernie w nu- 


merze wczorajszym. Red.). A 

Zapvtać się trzeba, jaki może być cel 
wypisywania takich frazesów, obliczonych 
chyba na umysłowość... sług od św. Żyty! 


<two — pod znakiem swych interesów e- 
konomicznvch. Inteligent, którego interesy 
csohiste, rodzinne i t. p. wiążą 2e sferą po- 
siadającą, odda głos na tę czy inną z par- 
tji prawicowych, inteligent, którego intere- 
sy nie wiażą się ze sferą posiadającą, któ- 
ry czuje się wyzyskiwanym przez stosunki 


cbecne, który widzi swój interes w krocze- 


niu wspólnem z światem pracującym wo- 


Każdy, przeciętny nawet, inteligent orjen= 
tuje się już dzisiaj w społeczno-ekonomicz- 
nym podłożu zjawisk politycznych. Głoso- 
wać też będzie — tak jak całe społeczeń- eg | 


góle. odda głos na te czy inną z partji le- 


wicowych. Nieporozumienie tkwi jedynie 
w tem. że cała masa inteligencji pracują- 
cej, której interes wymagałby poparcia 
stronnictw, broniących pracy, odda swe 


głosy na swych własnych wrogów! Agita- | 


cja , Komitetu Intelisenckiego", pomijająca 
w motywach moment społeczny, przeciw- 
stawiająca inteligencję i światu wyzyski- 
wanemu i wyzyskującemu, operująca ja- 2 


D 


kiemiś fikcjami o „powołaniu specjalnem a 
inteligencji", nie zmniejszy w niczem owe- 


go „nieporozumienia, utrwali je, a na do- 
kiadke zdemoralizuje i osłupi 
tych, którzyby za nią chcieli pójść. i 

Ostatecznie niech sobie grono ambit- 


s 


dalekich od życia politycznego, urządzi za- | 
na to coś poradzić. Zrozumiałe też jest że 
istotna reprezentacja pracującej inteligen- 
cji. zwiazki zawodowe, nie mogły poprzeć 
takiej demoralizującej roboty. 
pisów znajdują się jednak dwa nazwiska 
przedstawicieli dwóch poważnych oróani- 
zacji: Stowarzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych i Zw. Zaw. Prac. Miejskich Rz. 
Pol. Czem są te organizacje, jeżeli ich 
| przedstawiciele podpisuja się pod odezwą, 
| majacą zdemoralizować i ośłnpić świat 
pracowniczy? Jak można posodzić kierow- 
nictwo organizacji zawodowej, opierającej 


wyzyskiem, z popieraniem akcji która jest ` 
w konšekwencii zaprzeczeniem _ ideologji 


| związków zawodowych, ujnuje ich wysił- A 


ki? 
wszczęta przez „Komitet Wyborczy inteli- 
śencji pracujacej ; 
kolwiek powodzenie, powinna ona jednak © 
znależć jaknasilniejszy odpór ze strony © 
pracujących rzesz inteligenckich, rozumie- 


jących swe zadania i szanujących swą god- 
tania demagosja autorów 


ność. Płaska i j 
cdezwy, robota rozbijająca ruch zawodo- 
wy, który takie znaczenie ma dzisiaj dla © 
świata pracującego, zasługuje na stanow=" 
cze potępienie, A 

; Urzednik. 


— 


gromadkę 
rych intelisentów, kiiku lekarzy, adwoka- p 
tów. ten i ów z profesorów uniwersytetu, 


bawę w polityke „inteliśencką* — trudno | 


Śród pod- e 


Trudno wyobrazić sobie, żeby akcja, 4 


mogła liczyć na jakie- 


Eter 
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Rok 1922. 
10 stycznia. W dyskusji nad rządowym 
projektem ustawy o powszechnym  obo- 
 wiązku służby wojskowej 
mzasadnia żądanie socjalistyczne 
pańsiiwowej, a na chwilę bieżącą domaga 
się S-miesiecznej służby wojskowej za- 
równo ze wizgledów gospodarczych i fi 
nansowych, jak też czysto wojskowych. 
13 „stycznia. Sprawa zakładania, utrzy- 
mywania i budowy powszechnych szkół 


publiczaych spada z porządku dziennego, ; 


, ponieważ p. Michalski nie ma 
na szlkoły. 


pieniędzy 


20 stycznia. Po dłuższej dyskusji ks. | 
browaru | 
w Drozidowie — przeprowadza wniosek. a- 


Lultostawzlsi — współwłaściciel 


by piwo zawierało najwyżej 2 i pół proc. 
alkoholu. 

Selm po referacie tow. Durczaka u- 

chwala rezolucję, wzywającą rząd do prze- 


strzegania. aby przedsiębiorcy nie stawiali | 


przeszkód przy przyjmowaniu z powrotem 
do pracy zdemobiłlizowanych, oraz do u- 
 względnienia przy nadawaniu koncesji 
przedewszysikiem podań b. wojskowych. 
24 stycznia Wskutek starań gorzelni- 
„ków, restauratorów i protektorów sejmo- 
wych nie odbyło się trzecie czytanie usta- 
wy o ograniczeniu sprzedaży napojów wy- 
skokowych. 
Na wniosek tew. Diamamda Sejm u- 
chwalił wstrzymać Ściącamie podatku do- 
chodowego od ludzi żyjących z pracy na- 
_jemnej. sa 
„ Posłowie włościańscy Potoczek i Śred- 
niawski domagają się uchylenia 8-godz. 
dnia pracy w handlu. P. marszałek zapro- 
ponował, aby komisja w ciągu Kilku dni 
zajęła się wnioskiem p. Średiaiawskiego i 
dopiero wskutek protestu tow. Żuławskie- 
go cofnął swą propozycje. 
_ Pos. Woźnicki i tow. Smulikowiski we 
wniosku nagłym pięlnuja fakt sfałszowania 
art. 66 konstytucji przez p. Dubanowicza. 


31 stycznia Posłowie: Potoczek, ks. 
Styczyński, Szybilło i sjonista Fanbstein a- 
takują ustawe o 8-godz. dniu pracy. Sojusz 
entledko kiiężo-włościańsko-m'vszczańsko- 
sjomiistyczny przeciwko robotnikom! 

"17 lutego. P. Michalski domaga się o- 
lesłania sprawy kredytów ma* budowe 
szkół do komisji, ale Sejm przeciwstawia 

się temm. 5 

, Endeko - p'hstowey iptzeprowadzaią 
_ wniosek Potoczka, aby w handlu obowią- 
zywał 10-godz. dzień pracy. E 


__. 10 lutego. Sejm odrzuca w pierwszem 
cżytamiu projekt rządowy o odbudowie 
kraju (projekt p Michalskiego). Jest to 
pierwszy wypadek tego rodzaju w Sejmie, 
„wskazujący jakiem zaufaniem cieszy się p. 
i Michalski. Jednocześnie Sejm uchwala pro- 
jekt budowy szkół powszechnych, który p. 
Michalski chciał utracić. | 
P. marszałek przez „nieuwagę do- 
puszcza do głosowania nad poprawka cha- 
deka Piotrowskiego, aby we wszystkich 
szkołach początkowych obowiązywał język 
polski, jako wykładowy, es sprzeciwia się 
konstytucjł : 


-P giy Miena (ollinea. 


Cała Irlandja okryta żałobą! A że 
jest sentymentalna i pierwotna, więc —- 
acze. Łzami najrzewniejszemi! ł.zami 
ólu i wściekłości. Jednaka miłością bo- 
wiem otaczała do niedawna nietylkc imię 
Collinsa, ale i nazwisko de Valera4 Dziś 
wieniec, co te dwa imiona w kalendarzu 
świętych irlandzkich wiązał — rozdarty. 
Dla większości serc irlandzkich imię de Va- 
lery, — odtąd przeklęfe. 
- Imię zaś Collinsa podniesione do god- 
ności — męczenników, co życiem przypła- 
a świętą sprawę wyzwolenia narodowe- 


Dlaczego Collins zginął? Kto go za- 

bił? Nieraz w dziejach zadawać wypada 
podobne pytania. Collins od lat trzydzie- 
słu czynny był w konspiracyjnych robo- 
tach irlandzkich. Był agitatorem i pisa- 
rzem, organizatorem i rewolucjonistą. By- 
wał wielokrotnie pód sądem, pod zarzu- 
tem zdrady stanu. Znał dobrze więzienia 
angielskie. Rozpisywano nagrody za jego 
głowę. Ukrywał się w lasach irlandzkich, 


"w chatach rybaków irlandzkich, szukał | 
schronienia w Ameryce śród tysięcy 
i tysięcy robotników irlandzkich, któ- 


rych organizował, abv zbierali fundusz wy- | 


zwolenia Trlandji. Kiedy wychodził w po- 
e, wyzwolenie Irlandji było marzeniem 


| tylko, snującem się po strunach lutni lirni- | 
ków irlandzkich, bardów i druidów albo pio- ` 


runem, zaklętym w sztylecie zatrutym kons- 
„piratora irlandzkiego. Doczekał Collins 


_ tego, co i dla Parnella było marzeniem tyl- į 


kò: politycznego wyzwolenia Irlandji, Od- 
_ niósł na zdobywcach, na zaborcach, na mor- 
| dercach ans!n-saskich zwyciestwo przeo- 

gromne. Anślja musiała zgodzić się na 


tow. Liberman : 
milicji i 


WE PAZ OZ OAZOZ PORTE DZE DE N ABZAR ICORA + 


„ROBOTN 1K55, środa; 6 września 1922 r. 


14 lutego. Przechodzi w 3-m ozytamiu 
wniosek o 10-godz. dniu pracy w hamdlu 
glosami: enłudeków, dubadeków, skul- 
szezyków, mieszezan, K. P. K.ów, pia- 

| stoweów i Żydów! 
| Sejm uchwała znieść min. kultury i 
| sztuki. Uzasadnia zbytecaność kultury w 
Polsce ks. Lutogłarvski. 

Za utrzymaniem Mimisterjum przema- 
wła tow. Barlicki. 


17 lutego. W trzeciem czytaniu usta- 
wy o pragmatyce urzędniczej prawica | 
piastowey obalają zasadę automatycznego 
| awansu. ' (Ku uwadze Centr. Kom. Wyb. 
, Inteligencji Pracującej!). 

„ W głosowaniu nad ustawami szkołne- 
| mi uchwalono zasadę wyznamiowości dla 
| szkół mmiejszości narodowych i wyznanio- 
i wych wbrew prot:stowi tow. SŚmulikow- 
| skiego. N. P. R. szła z prawica. 

| Wiekszość antykulturałlna Sejmu od- 
| rzuca poprawłkę tow. Barlickiego o utwo- 
| 


rzenie podsekretacjatu stanu dia spraw 
kultury przy Prezyd. Rady Min. 

28 lutogo. Tow. Liberman w świetnej 
mowie na temat usiawy o pragmatyce ofi- 
cerskiej wnosi m. in. poprawikę, żaądajaca 
skreślenia wyrazu „Polak“, ponieważ kon- 
stytucja zastrzega, à oficerem może być 
każdy obywatel połski. 

(D. c. n.). 


POCZĄTEK KARJERY POLITYCZNEJ 
SEBASTJANA GULONA. 
Sebastjan Gulon był wołobójem a je- 
go żona Klarynetka z Grajdałów Gulono- 
| wa była z domu świniobojów. Grajdałowie 
bowiem zawsze, z dziada pradziada zaj- 
| mowali się kłuciem wieprzów, zaś Seba- 
| stjan Gulon, jako otrok wpisał się do ce- 
| chu rzeźniczego i służył u Grajdałów za 
| czeladnika. Prędko jednak porzucił świnie 
| dla wołów i wyspecjalizował się w biciu 
buhajów. Nie zapomniał jednak nigdy cu- 
| downej Klarynetki Grajdałówny i kiedy ta 
| „królewna świń”, jakby wyraził się Ame- 
| rykanin, pogrzebała swego ojca, ożenił się 
| z nią. Takie są w krótkości dzieje Gulo- 
| nów, którzy dali początek dynastji ośmior- 
| ga guloników. ' 

I działo się tej wieprzowej rodzinie 
jako tako przed wojną. W Kieleckiem bo- 
| wiem, gdzie ród Gulonów jest sławny i 
| 1ozmnożony obficie, zawsze było poddo- 
| statkiem nierogacizny. Gdy zaś wybuchła 
| wojna świnie poszły w górę, a razem z 
„ niemi Gulonowie nietylko w Kieleckiem, 
| ale w całej Polsce również poszli w górę. 


| 
| 
| Mały feljeton. 
| 


| 


Sebastjan Gulon pęczniał w tłuszcz i w 
majątek. kufry i sienniki jego pękały od 
papierków. 

Aż nadeszła niepodległość, a potem 
Sejm, a potem okres przedwyborczy do 
Sejmu następnego. 

Sebastjan Gulon oddawna już nie ba- 
wił się żesadłem, ani nawet nie stał za la- 
dą. Zajął on bowiem tymczasem stanowi- 
sko dostawcy dla wojska i miljony mnoży- 
ły mu się jak króliki. Ale wszyscy mu pa- 
miętali przecie, że on jest Gułon z Gulo- 
nów, a żona jego Klarynetka z Grajda- 
łów. Próżno więc zakupił aż cztery forte- 
piany dla czterech małoletnich  gulonek, 


utworzenie „wolnego państwa  Irlandji". 
Anglja musiała zgodzić się na prowadzenie 
układów z „bandytami“ irlandzkimi, z „ma- 
fja" irlandzką, z „kobziarzami” irlandzki- 
mi. Kto zna Anglję nie z wymyślania na 
Lloyd George'a, ten wie, ile wzgardy, ile 
niechęci mieści się w stosunku Anglika do 
Irlandczyka. 


któremu z 
pierwszego ministra Wielkiej Brytanji, że 
on, następca Pittów i Beaconsfieldów, bę- 
dzie u jednego stołu, zielonym nakrytego 
suknem, układał się z konspiratorami ir- 
landzkimi, zrzekał się praw i przywilejów 
wielkobrytańskich, uznawał prawa Irlan- 
dji jako „free state“ (wolne państwo) do 
atrybutów niezależności — zaśmiałby się 
on grubym śmiechem Falstaffa. 

— Nigdy! Never! 

A parę miesięcy temu Collins znalazł 
się w gabinecie pierwszego ministra za zie- 
lonym stołem i witając się, jako delegat 
Irlandji, z pier wezi ministrem, jako 
przedstawicielem W, Brytanji, rzekł: to ja, 
Michał Collins!  konspirator, przestępca, 
poszukiwany przez władze angielskie; to ja 
' Collins, za którego głowę obiecały te wła- 


| Collins — odwieczny wróg — — — 


Dziś dwaj podówczas obecni w gabine- 
| cie pierwszego ministra Irlandczycy Gri- 
'ffith i Collins nie żyją już. Powiększyli 
szereg męczenników irlandzkich. Tvl- 
ko, że nie zostali zamordowani przez sie- 
| paczy anglo - saskich... Jeno przez roda- 
(ków. Griffith zmarł niedawno. Tajemni- 
czo, Przedwcześnie. W kilka dni po nim 
, Collins pada z ręki przyczajonego żołnie- 
rza de Valery. Ugodzony miał ponoć tyle 
jeszcze siły, aby powiedzieć: „nie poszu- 
kujcie mojej śmierci na nichl" 


dze tysiące funtów denuncjantowi; to ja, 


| 


, był oraz i mężem stanu. 


Gdyby dziesięć lat temu powiedziano | 
poprzedników dzisiejszego ; 


—— za 


napróżno Klarynetka jeździła do Żmiśry- 
dera w Warszawie po toalety -— guloństwa 
i grajdalstwa nie mogli ani rusz zgubić. 
Kiedy np. Klarynetka szła na spacer, na- 
próżno brała z sobą eleganckiego bolończy= 
ka. Zawsze skądś doleciał ją szept zjadii- 
wy: „Widziała pani, jak ta rzeźniczka się 
wysztafirowała, jak jaka lafirynda? 

Aż nareszcie nadszedł, jak to już za- 
znaczono, okres przedwyborczy, a razem 
z nim «wiatr podszepnął Klarynetce Gulo- 
nowej szczęśliwą myśl, ażeby Sebastjan 
kandydował. Przeniosą się wtedy do War- 
szawy i pod osłoną mandatu zatracą jakoś 
ewe śuloństwo. Namówiła tedy małżonka, 
aby udał się na naradę w tej materji do 
ks. proboszcza. 

— No i cóż tam, panie Sebastjanie?— 
pytał ks. proboszcz dobrodusznie, klepiąc 
Gulona po jego potężnej łopatce. 

— Ja tu niby przyszedł do księdza 
dobrodzieja wedle tej ojczyzny. 

— Czy to pan Sebastjan wybiera się 
już na moją oborę, do ojczyzny niebie- 
skiej? j 

— No niby wedle tej Polski — myślę. 

— A to się chwali panu, żeś o tej nie- 
szczęsnej Polsce nie zapomniał, Źle z nią, 
źle. żydy ją szarpią, socjaliści, a najgo- 
rzej to już ten Piłsudski. Źle. 

—- Ja też tak kalikuję w swojej gło- 
wie. Gdyby tak człowiek wlazł ono do tego 
Sejmu? Bary mam jak piec, pieniącha, 
chwalić Pana Boga, jak kiełbas z kopy 
świń, Ano toby tam się Gulon może i przy- 
dał na ratunek? 

— Na posła? To może odrazu do Se- 
natu? — zagadnął proboszcz filuternie. 

— Ano, Synat to Synat, jakby tam 
już oni panowie od tej polityki zmiarko- 
wali. Moge i na senata. Pieniącha mam... 

Ks. proboszcz przymrużył oczy i na- 


Ruch wyborcz 


; słynny w Rypinie p. Meller, ongi straszliwie „ 


Rypin. 
(Xorespondencja własna), 


W/ niedzielę ubiegłą odbył się u nas wielki 
wiec przedwyborczy P. P, S. W parku zebrały się 
olbrzymie tłumy miejscowej i okolicznej ludności. 
Przemawiał pierwszy tow. poseł Niedziałkowski, 
który w godzinnym przemówieniu przedłożył pro- 
gram wyborczy Partji i poddał surowej krytyce 
narodowych demokratów i ludowców. Zorganizo- 
wana zawczaśu przybyła na wiec grupa prawicow- 
ców, złożona z kilkudziesięciu rzeźników i młyna- 
rzy oraz kilkunastu pijanych osobników. W chwil, 
gdy tow. Niedziałkowski kończył przemówienie, 
grupa ta wszczęłó hałas i krzyki, zagłuszone grzmią- 
cym „niech żyje” tysięcy zebranych na cześć P, È, 


ł 
| 
i 
| 
ł 


| Państwa, 


S. Prezydjum' udzieliło głosu z kolei przeciwni- | 
kom. Przemawiało ich czterech; wyróżnił się nie- | 


jaki Pawłowski, który nazwał cały Sejm „chlewem 
dla bydląt*, Wywołało to oburzenie robotników, 
wołano: „aha, chcecie króla!” Przemawiał tow. 
Jesionkowski, po nim tow. Niedziałkowski. Prze- 
wodniczący zarządził głosowanie nad votum zau- 
fania dla P. P, S.; podniósł się las rąk. Za zau- 
faniem dla Zw. L.-N, głosowanie dało zaledwie 
kilkanaście głosów, reszta widocznie wstydziła się 


własnych poglądów. Po wiecu garść warchołów 


próbowała wywołać bójkę, ale stanowcza postawa 
robotników rolnych skłoniła ich do szybkiego opu- 
szczenia parku. Nie będzie od rzeczy dodać, że 


Sprawcą jego śmierci jest de Valera, 
do niedawna bliski współpracownik, towa- 
rzysz w ciemnym korytarzu konspiracji, 
współinstruktor „zielonej armji” partyzan- 
tów. Collins był nietylko konspiratorem, 
' De Valera znał 
jeden tylko dylemat: „wszystko albo nic". 
Hiszpan z ojca, Irlandczyk z matki, fana- 
tyczny katolik — nie ma w sobie nic z mę- 
ża stanu. Irlandja była i jest jeszcze dla 


: niego tylko ideą, która musi być przemyśla- 


: nego. 


na do końca według kategorji raz zgóry za- 
łożonych. To nie żywy organizm, który 
żyć musi i rozwijać się jak wszystkie inne 
organizmy społeczne i państwowe. De Va- 
lera był tylko krzyżowcem, fanatycznym, 
nieżywotnym, niepolitycznym. Ponury 

wyniosły nie zniżał się do poziomu rzeczy- 
wistego życia chłopów irlandzkich. Collins 
wiedział, że upór anglosaski złamany, że 
wolne państwo Irlandji, jakkolwiek z 
Brytanją związane posiadać będzie wszyst- 
kie warunki życia i rozwoju nowoczesnego 
państwa niezależnego czy prawie niezależ- 
Może i obawiał się, że Irlandja w 


| innych warunkach żyćby ani rozwijać się 


Z PO a a 


. 


nie mogła. I dlatego położył swój podpis 
tuż obok podpisu Llovd George'a na akele 
uniezależnienia Irlandji I dlatego — zgi- 
nął z ręki rodaka, którego rękę prowadził 
napół obłąkany Hiszpan, ponury jak jego 
własny sztylet. I dlatego zmartwychwsta- 
nie w glorji, jako budowniczy i założyciel 
niepodległej Irlandji. Dziś, jutro — ale 
zmartwychwstanie albo Irlandji nie bę- 
dzie. *) 
Henryk Bezmaski. 


*) Historję walki o wolność polityczną i gō- 
spodarczą Irlandji znajdzie czytelnik w książecz- 
ce „Attonomja Irlandji” Stanisława Posnera (na- 
kład księgarni E, Wende i Sp.. 


W. | 


| cvjnym działalność lewicy, od której pochodzi 
| wszystko dobre, co posiada lud pracujący i 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
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| 


| 


| nie będą kandydować. Na czele listy Ch 
| J. N. znajdą się nazwiska generała Józefa 


i 


| przy wyborach nie dała się oszukać obszarnik 


księża. 


; stkich prawicowych list wyborczych 
Śląsku, pay. 


i Nr. 743 


O a A earn 


k: 
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pen 


gle uczynił się poważny, jak w konfes 
nale. Wyciąśnął z kieszeni rewerendy f 
kę, położył ją na stole i, nic nie mówią 
delikatnie pocierał kciukiem o palec ws 
zujący. Sebastjan Gulon westchnął gie! 
ko, zamroczył się, znowu steknął, aż í 
reszcie rzekł: 

— Niby na tę partje? FES 

Ksiądz milczał wciąż pocierając pi 

mi. 
kg Ano zawsze kapnąłby ta człowi 
cosi... to się wie... i 

Milczenie. 

—. Ano dwa! — stęknął Gulon. 

Milczenie. $ 3 

— Że to bez protekcją księdza, nieć 
będzie pięć miljonów. * 

Księżyna pokręcił głową przecząco. 

Wówczas Sebastjan Gulon zaczer 
nił się, jak szynka. Widać było walkę d 
jego sumieniu okrutną. Ręką lewą chwy i 
kapelusz, . pieść ręki prawej niby żega4 
podniósł do góry i ryknął basem: 

— Pies z wami tańcował! Dam na 
tonek ojczyzny 8 miljonów. Chcecie, 
tak. Nie, to nie. 

Wtedy dopiero ksiądz rozjaśnił się 
Chwycił Sebastjana Gulona za rękę, > 
trzymał go i usadowił gościnnie. 

— Dziękuję wam, panie Sebastjani 
w imieniu tej Polski, naszej matki boleść 
wej. Zaraz zadepeszuję do redakcji pis“ 
narodowych w Warszawie:  „Sebastjał 
Gulon, kandydat ziemi kieleckiej do Sejf 
mu, niech żyje!” | 

Taki był początek karjery politycznej 
Sebastjana CGulona, męża  Klarynetki 
Grajdałów, przyszłego członka partji ef 
deckiej w przyszłym Sejmie, jak to przy 
szłość okaże. 


4 


Zysław. 


kalny”, dzisiaj naganiacz partyjny Zw. L.-N. Ó 
Meller ma parę spraw kryminalnych u sędzie 
śledczego. 

Przejezdny: 


Łuków. 


(Korespondencja własna). 


W dniu 3 września b. r. odbył się tu na 
wielki wiec robotników i chłopów, zorgan 
przez Łukowski O. K. R. P. P. S. 

Kilkutysięczna rzesza z zapartym tchem. 
chała wywodów mówców P. P. S., wznosząc co 
chwila okrzyki na cześć ludu pracującego P. P, 
jedynej obronicielki ludu pracującego, Naczelnik: 


Po zagajeniu wiecu przez tow. Kołodzieja, 
ry w dosadnych słowach omówił znaczenie wiecć 
dla klasy pracującej w okresie przed 
zabrał głos tow. M. Nowicki z Warszawy. 

Tow. Nowicki w półtoragodzinnem przemó 
niu scharakteryzował działalność wszystkich p 
politycznych, począwszy od 1863 roku, wskazują% f 
jakie szkody dla państwa i krzywdę dla ludu wy” 
rządzały od początku aż po dziś dzień partje 
wicy z endecją na czele. 

Mówca przeciwstawił następnie partjom 


zał, że spraw małorolnych i robotników broniła 
broni najlepiej P, P. S., która od 30 lat 
lud roboczy do coraz to nowych zwycięstw. 
uniemożliwić panowanie reakcji, trzeba by lud 


i fabrykantom i oddała swe głosy na listę P, P. 
Następnie zabrał głos tow. Padrak, który "™ 
jędrnym przemówieniu scharakteryzował krwawf 
zapasy P, P, S. z najeźdźcami i z klasami 
jącemi. 
Wreszcie tow. Zielecki omówił wyzysk 
wiany przez obszarników, który gorąco popierajł 


Wszyscy mówcy nagrodzeni byli rzęsistemi 
klaskami, 

Tow. Kołodziej zgłosił rezolucję, potępiająch 
większość księżo - obszarniczo - fabrykanckieś? 
Sejmu i stwierdzającą, że wszyscy zebrani głoso” 
wać będą na listę P. P. S., która jedynie broni m3 
pracujących w Polsce. Rezołucja ta została przy” 
jęta z prawdziwym entuzjazmem. 3 
Wiec zakończono niemilknącymi okrzykami n% 
cześć wyzwolenia pracy, P. P. S$. i Naczelnika Pań“ 
stwa. 

Poważny nastrój wiecu nie był niczem. zakłó” 
cony. Endecy, mimo zaprosin. nie chcieli zabierać 
głosu. Świadczy to jak niepewnie czuje się reak* 
cja na terenie Łukowa. 


MĘŻOWIE OPATRZNOŚCIOWI LIST 
ENDECKICH. , i 
Wczorajszy „Kurjef Polski“ podaje 
że stojący na czele listy prawicowej przý 
poprzednich wyborach sejmowych w War” l 
szawie pp. Dmowski i Paderewski wcalt 


Hallera, redaktora „Rzeczypospolitej” Ste 


Strońskiego i posła Gdyka. 
KORFANTY NA CZELE LIST WYBOR- 
CZYCH G. ŚLĄSKA. 


Endeckie pisma galicyjskie donoszn, ŻE 
Korfanty będzi umieszczony na czele 


MJ 


p 


Dr. 243 
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BLOK MIESZCZAN I PIASTOWCÓW. 

Wczorajsza „Gazeta Warszawska” podaje, że 
stronnictwo mieszczańskie w Małopolsce Zachod- 
niej po nieudałej próbie wejścia w porozumienie 
ze stronmictwem Skulskiego, połączyło się z Pia- 
stowcami, celem wystąpienia ze współną listą pań- 
stwową. Z listy tej mają kandydować do Sejmu 


na pierwszych miejscach kierownik) ministerjum . 


Przemysłu i handlu p. Strasburger i minister skar- 
bu Jastrzębski. Skoalizowane stronnictwa dały 
sobie gwarancję przeprowadzenia tych dwuch kan- 
dydatów. 
KOMUNIŚCI W KRAKOWI... 

Pisma krakowskie donoszą, że komuniści. po- 
stawią w Krakowie własną listę. Podobno kandy- 
<atem będzie dr, Drobner. 


WWR z TEG wj AGE NE OE RANE AGPOA AOPEN NO 
ŁGARSTWA P. STROŃSKIEGO, 

2-go września r. b. poświęciliśmy p. Strońskie- 
mu cały artykuł, w którym wykazaliśmy, jak ten 
Pan profesor od łgarstw od początku do końca 
‘Swego artykułu nakłamał i okpił swych czytelni- 
ków, Drugi raz, oczywiście, nie poświęcamy już 
tyle miejsca temu nałogowemu kłamcy, a ograni- 
'czymy się do stwierdzenia, że we ` wczorajszym 
wym artykule p. Stroński, omawiając odezwę wy- 
borczą P, P, S. pozostał wiernym sobie i swej me- 
toedzie, Prawie cały artykuł poświęcono obronie 
«księży, którzy w Sejmie spełniali rolę agentów 
kapitału i najczarniejszej reakcji. „Rzeczpospolita” 
ze swymi 8 współpracownikami żydowskimi w o0- 
bronie księży! Kto chce, niech wierzy w bezinte- 
Tezowność i przywiązanie do kościoła katolickiego 
tego organu dolarowego! 

Przy sposobności p. Stroński poraz tysiączny 
kłamie, jakoby tow. Daszyński mówił, iż „program 
masz, jak bluszcz owija się około tronu Habsbur- 
gów", „Już w r. 1919 tow. Daszyński napiętnował 
to kłamstwo w Sejmie, a żaden z endeków nie był 
w stanie dowieść słuszności swego twierdzenia, W 
Sposób głupi i dziecinny p. Stroński zarzuca P.P.S. 
militaryzm, ponieważ w r. 1916 tow. Daszyński 
wyrażał swój respekt dla żołnierza niemieckiego. 
Otóż w r. 1916 Polska walczyła o swój byt i swoją 
niepodległość i wówczas żołnierz decydował o roz- 
woju wypadków, Tylko tępy umysł p. Strońskie- 
$o nie dostrzega różnicy między r. 1916 a r. 1922. 
Co zaś do militaryzmu wogóle, zwróć się pan, p. 
Stroński, do swego kolegi partyjnego p, Dmowskie- 
£o, który pana pouczy, co to jest endecki milita- 
Tyzm i jak to w Dumie moskiewskiej endecja wal- 
czyła z militaryzmem, głosując za rekrutem dla 
tara, Zresztą nietylko p. Dmowski, ale też. pp. 
Trąmpczyński, Korfanty i Głąbiński udzielą panu 
cennych wskazówek e antymilitaryżmie endeckim 
W parlamencie berlińskim i wiedeńskim! 
NOTE E REDY E PEB ya Eg PEEK 


=. Książki nadesłane. 


| Marceli Handelsman. Pomiędzy Prusami a Ro- 
Są. -Studja historyczne. Serja trzecia, Warszawa, 
E. Wende i Sp. 1922 r. str, 248. 
P, Handelsman daje czytelnikowi polskiemu 
uż trzeci zbiór szkiców z dziedziny dziejów poroz- 
Polski, W tej serji trzeciej opowieść 
zaczyna się od historji rozczarowań gospodarczych 
za ięstwa Warszawskiego i prób organizowania 
naczelnych władz tego dzieła Napoleona, aby na- 
stępnie wykazać nikczemności pruskie w dziedzi- 
Bie wytyczenia granic polsko - pruskich za Króle- 
Mwa Kongresowego i na podstawie raportów szpie- 
tów rosyjskich w Berlinie dać obraz nastrojów w 
Wielkopolsce w początkach wojny  Krymskiej 
854), Zamyka książkę przemówienie okoliczno- 
ciowe poświęcone wspomnieniu sześćdziesiątego 
trzeciego roku. (właściwie wspomnienie męczeństwa 
Ra Litwie). Książka ta powstała czasu wojny i 
W zmącznej części zachowała postać, jaką miała, kie- 
dy była drukowana w czasopismach, Zawiera wie- 
b materjału archiwalnego, dobyteśo z archiwów 
dawnej Kongresówki, przed wojną niedostępnych 
badaczy polskich, Materjały te w szczególno- 
Ści zużytkowane zostały w szkicu poświęconym na- 
wielkopolskim według raportów agentów 
Iosyjskich w Berlinie. Bardzo też ciekawy jest 
Przyczynek do charakterystyki Adama  Czartory- 
skiego, Najsłabszem jest przemówienie okoliczno- 
poświęcone martyrologji 63-g0 roku, ” 
S. 


4 Arystofones, „Płaki”, Komedja fantastyczna, 

rzełożył Józef Jedlicz. Wstęp napisał Stanisław 
Witkowski, Ksiażkę zdobiła Harland - Zajączkow- 
ska, H, Altenberg, księgarnia we Lwowie. ` 


Kazimierz Wóycicki. „życie Polskie", Wypisy 


Ra kłąsę TV szkoły średniej, z reprodukcjami A. 


R era, J. Urszaka, J. Matejki, z ilustracjami M. 
` Makowskiej, Nakład Geb, i Wolffa, 


Si Fortunato Giannini. „Come s'impara l'italia- 
X rap Jak nauczyć się po włosku, Część I i II. Na- 
ttad Gebethnera i Wolffa, 


Inż. wojsk. Stanisław Sarkowski, major - pilot. 

"£egluga powietrzna”. Rozwój jej techniki i nauko- 

1 zasady lotu. 242 ilustracji w tekście, Warszawa 
490, Główna księgarnia wojskowa. 


J. Gebethnerówna, A. Filipowicz i J. Majkow- 

* „Gimnastyka metodyczna dla szkół”, Wydanie 

drugie przejrzane i uzupełnione, z 91 rysunkami w 
 |Skście. Nakład Geb, i Wolffa. 


Czasopisma. nadesłane. 


„Ognisko”. Dwutygodnik poświęcony spra- 
SM zawodowym drukarzy i pokrewnych zawo- 
* Lwów, Nr. 17. 


378 Wychodźca. Nr. 18, 3 września. Cena nume- 
! mk. 60. Jest to b. dobrze prowadzony tygodnik 
redakcją p. Wojciecha Szukiewicza, a dla ludzi, 


d 
Interesuja prost 


cych się wychodźtwem polskim 
b 


4 


ecja WOJ 


ręki 


Proszę wziąć do 
„Gazetę Warszawska”. 
Czarnecki z poznańskich sfer rolniczych (z 
tych „chrześcijańskich“ rolników, wcho- 

| dzących w skład Ch-je-ny) napada na 
(rząd za zakaz wywozu środków spożyw- 
| czych zagranicę i przepowiada, że wkrót- 


wczorajszą 


ce cała Polska zostanie wykupiona przez | 


zagranicę. Tak obszarnicy się mszczą za 
zakaz nieogranięzonego paskowania arty- 
kułami spożywcżerni. 

A jeszcze kilkanaście dni temu 10-let- 
nia „Dwugroszówka* darła się w niebo- 
głosy, wołając o środki zarądcze przeciw 
drożyźnie, domagając się od rządu wstrzy- 
mania wywozu świń i t. p. 

Albo proszę. zajrzeć do porannej 
„Rzeczypospolitej“. W artykule wstępnym 
p. Stroński broni księży, jako ubogich sług 
kościoła, którzy jednak w Sejmie zwartą 
lawą bronili kapitalistów, reakcji i ciemno- 


A od strony 10 począwszy znajdziecie 
prawdziwe oblicze „Rzeczypospolitej“, jej 
żywicieli i utrzymańców. Oto ogłoszenie 


Listy z 


„REBOTNIK , środa, 6 września 1922 r, 


Niejaki, Zygmunt | 


do rządu: żądamy walki 
z drożyzną! l 

do wyborców: glosujcie 
na paskarzy z Ch-je-ny! 


— reklama na całą stronę — „Sarmacji”, 
poznańskiej fabryki tytoniu, której tak wy- 
| mownie bronił ks. Adamski w Sejmie i na 
| której czele stoi p. Berger-Górzyński, trzy- 
| many do chrztu przez endeckiego posła 
| Głąbińskiego. Oto na str. 13 reklama dia 
| łabryki łódzkiej Geyera, na str. 14 rekla- 
ma dla niemieckich motorów Daimlera, na 
| str. 20 reklama dla „Banku Handlowego", 
| wychowanka Rulskich i Weissów, następ- 
nie reklama dla „Patrji', znanej również 
z bohaterskiej” walki przeciwko monopolo- 
wi tytoniowemu i t. d. i t. d. 

Nie mniej jak 15 stron dobrze _ plai- 
nych ogloszeń i reklam największych firm 
i największych pijawek paskarskich zawie- 
ra „Rzeczpospolita“, organ Paderewskie- 
go, arcyb. Teodorowicza, łabrykantów ty- 
tuniowych i spirytusowych, bankierów i 
t p. podpór społeczeństwa. 

Głosujcie na paskarzy z Sarmacji i 
Patrji, na bankierów i inne pasorzyty spo- 
łeczne, a wówczas księża z „Rzeczypospo- 
litej“ błogosławić was będą! 


Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Strajk w Hawrze. — Z pobytu 


Dwumiesięczny głodowy strajk w Ha- 
wrze, wywołany przez potężnych kapitali- 
stów, trzymających w rękach prawie cały 
przemysł metalurgiczny we Francji, zjed- 
nał sobie sympatję całej francuskiej de- 
mokracji, dzięki spokojowi i godności, ż ja- 
ką był prowadzony. Bezczelne obniżenie 
robotnikom płacy o 10% — było powitane 
samorzutnym strajkowym odruchem prole- 
tarjatu metalurgicznego w Hawrze, a roz- 
szerzenie się strajku w ostatnich dniach 
na pracowników w 
innę gałęzie przemysłu w tem mieście por- 
towem, zostało wywołane tem, że 
ctrzowi m. Hawru p. Meyerowi—rząd ode- 
brał prawo pośrednictwa i władzy nad po- 
licją, oddając ją w ręce prefektowi Lalle- 
mand. Ten ostatni miał doprowadzić ener- 
śicznemi środkami do zakończenia tego spo- 
ru między kapitalizmem i pracą. Oburze- 
nie na to rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych całej francuskiej demokra- 
cji było tak wielkieże rząd był zmuszony 
przywrócić odebraną władzę p. Meyerowi. 
Ale rana już była zaogniona, a i upór wiel- 
kich kapitalistów, nie przyczynił się do jej 
zabliźnienia. Składki z ciężkich zarobków 
robotników całej Francji zaczeły napływać 
do „komitetu strajkowego”. W celu ulże- 
nia niedoli strajkujących robotników — ro- 
dziny robotnicze w Parvżu i innych miej- 
scowościach zabierały ich dzieci do siebie 
na czas strajku, a właściciele piekarń, skle- 
pów z artykułami spożywczemi i td, 
którzy z sympatją odnosili sie do bezrobo- 
cia, udzielali bezrobotnym kredytów i obni- 
żali dla nich ceny na wiktuały. 


Tym razem i neokomuniści nie robili 
z początku z tego bezrobocia, które się 
rczwinęło samorzutnie ponad głowami za- 
równo obu konfederacji jak i partji poli- 
tycznych — sprawy osobistych zwycięstw; 
wystrzegając się tym razem  insynuacyj- 
nych metod, ciagle jednak zapowiada- 
li w swych pismach „coś wielkiego, wiel- 
kiego". i 

Odbywały się liczne zebrania strajku- 
jących robotników, zebrania specjalnie na- 
tury ekonomicznej. Spokój zebrań został 
zakłócony i robotników — jak stwierdza- 
ją wszystkie pisma robotnicze—sprowoko- 
wał prefekt, który przecież zjawił się na 
pomoc p. Meyerowi w dn, 27 ub. m. z żan- 
darmami i wojskiem, rozpraszając strajku- 
jących. Na placu boju nastąpiło zamiesza- 
nie, strzelanina ze strony żandarmów, rzu- 
'canie kamieniami w tych ostatnich; po- 
wstało kilka barykad — poza któremi woj- 
sko nie znalazło robotników; rezultatem 
było kilkunastu rannych i 3-ch zabitych 
proletarjuszy, z których jedno dziecko oś- 
mioletnie. 


ał ogólne 


Ten smutny epizod — 
robotniczych i 


oburzenie w organizacjac 


zarówno Partja Socjalistyczna, jak i Kon- 


federacja Pracy — w ostrych odezwach po- 
tępiły prowokację Bloku Narodowego. Kon- 
federacja Pracy wezwała przytem pracu- 
jący proletarjat, by jednodniowy zarobek 
złożył na rzecz strajkujących. Towarzysze 
nasi z francuskiej opari przyłączyli się do 
tego wezwania. Konfederacja zaś anar- 
chistyczno - komunistyczna nie potrafiła 


dłużej utrzymać dotychczasowego politycz- | 


nego taktui wraz z polityczną partją neo- 


komunistyczną wezwała cały proletarjat | 


francuski do jednodniowego powszechnego 
strajku, do którego syndykaliści i socjaliści 
| nie przystąpili, nie chcąc nadużywać tego 
| ostatecznego narzędzia walki politycznej i 
ekonomicznej, przewidując, że straik no- 


dokach portowych i na | 


burmi- | 


tow. Moraczewskiego w Paryżu 


wszechny w danym momencie udać się nie 
może. 

„Populaire'* dziś w ten sposób charak- 
teryzuje wystąpienie bolszewizujących dzia- 
łaczy. Strajkowała tylko mniejszość. Ci, 

| którzy pracówali, dadzą pomoc pieniężną 
| robotnikom Hawru, co im pozwoli skutecz- 
| nie odeprzeć atak ich  kapitalistycznych 
i głodzicieli. W obecnym stanie rzeczy i u- 
mysłów robotniczych, tego rodzaju przed- 
sięwzięcie było więcej niż hazardowne. Ale 
nawet w warunkach, odpowiednich do tego 
zrozumieli, że taki strajk winien być przy- 
gotowany przez organizacje, rzeczywiście 
reprezentujące zorganizowany proletarjat, 
a nie zaimprowizowany przez kilku nieod- 
powiedzialnych zapaleńców, których przy- 
kład strajku kolejarzy w 1920 r. dosta- 
| fecznie nie nauczył. 
| „Gdy trzeba bedzie zorganizować ak- 
cję pozytywną przeciw rządowi i kapitaliz- 
mowi, możliwe to będzie tylko na podsta- 
wie skoordynowanego porozumienia wszyst- 
| kich organizacji, reprezentujących faktycz- 
ną siłę robotniczą. Nie lekceważymy za- 
| pału i zdolności do poświęcenia, których 
| dowody złożyło kilka fysięcy robotników, 
| odpowiadających strajkiem na wezwanie 
| komunistów. Ale to nie wystarcza, 
| Wybryki kapitalizmu znowu*doprowa- 
dziły mimowoli do zjednoczenia robotni- 
ków francuskich w akcji wspólnej, Ale 
niestety czuwało oko moskiewskie i neoko- 
muniści znów jedność tę na razie przynaj- 
mniej — rozbili przez swoje nieobliczalne 
wystąpienie w dn. 27 ub. m. 

Deputowany socjalistyczny Lebas, od- 
znaczający się wielkiem umiarkowaniem w: 
sądach, tak się wytaża o bezczelności ka- 
pitalistycznej: í 

` „Weale się nie jest zaskoczonym tem, 
że rząd był daleki od wywarcia presji na: 
patronat prowokatorski, aby go zmusić 
do dyskutowania z wykwalifikowanymi 
przedstawicielami robotników i nie dziwi 
nas to, że irterwenjował przez użycie woj- 
ska pod pretekstem utrzymania porządku, 
aby pomóc patronatowi wyjść zwycięsko z 
walki Jestem nawet przekonany, że rząd 
patrzył okiem życzliwem na zamierzenia 
pracobiorców, redukujących wszędzie za- 
robki, co mu nie przeszkadza prowadzić po- 
lityki  protekcjonistycznej,  pogarszającej 
jeszcze zło”. 

Zarysowują się już również konflikty 
ekonomiczne między górnikami z Północy 
i Pas de Calais i towarzystwami akcyjnemi. 

całej dzisiejszej walc iędzynarodo- 
wego kapitalizmu z pracą i rządów kapita- 
listycznych między sobą — najtragiczniej- 
szym objawem jest wciąż rozbicie jednoli- 
tego frontu roboczego — z poza którego, 
| ka złodziej i skrytobójca, ukazuje się fa- 

szyzm, Tow. Paul Faure — powiada słusz- 
nie: „Nigdy faszyzm włoski, ani zamachy 
hiszpańskie nie byłyby możliwe, gdyby kla- 
sa robotnicza mogła im przeciwstawić je- 
den front swych organizacji; materjalny i 
moralny“, 

Tow. poseł Moraczewski, ktćrv zatrzy- 
mał się tu w przejeździe do Stanów Zjed- 
czonych, został z ogromnym entuzjazmem 
i powitany przez „Populaire'”, jako jeden z 
budowniczych Polski demokratycznej i je- 
den z twórców rządu socjalistycznego w 
Polsce. 

Tow. Moraczewski podzielił się z An- 
dre Pierrem naszemi zapatrywaniami i 
przewidywaniami na przyszłość i wyraził 
wiarę, że podołamy zarówno prawicy bur- 
żuazyjnej jak komunistom, 

* Oburzyło to tutejsze polskie słery pra- 


ZEN 


sierpnia wieczorem. 


wicowe, że tow. Moraczewski wyraził się 6 
p. Korfantym, iż jest geszefciarzem i aw: 


turnikiem i że przelat na Śl k 
conajmniej 100.000 robotników. 

Tow. Moraczewski przedstawił pras 
de. A cóż jest winien. temu, że prawda ti 
wygląda niewesoło dla endeków! | = 
Hieronimko. 


30 sierpnia, 1922 r. 


Kronika polityczni 


WYNIKI KONFERENCJI PRASKIEJ. 

Agencja Wschodnia podaje następujące szcze- © 
góły, co do organizacji i zadań konłerencji państw 
Małej Ententy i Polski w Pradze. Konferencja 
nowiła trzeci z rzędu etap kooperacji czterech 1z: 
dów w sprawach, mających bezpośredni lub poś 
ni związek z interesami Europy Środkowej. Pie! 
szym ttapem była Genua, drugim Haga. elen 
ostatniego zjazdu było uzgodnienie działania | 
sprawach, mających być rozpatrywanemi na zgro- 
madzeniu i w radzie Ligi Narodów. Czechy przed 
stawiał na zjeździe prezydent Benesz, Rumunję mi- 
nister Duca, Jugosławję minister Ninczicz, Polskę © 
w zastępstwie ministra spraw zagranicznych Nars: 
towicz, poseł Piltz, Debaty toczyły się na pout- 
nych zebraniach czterech ministrów. Z poszczegól- 
nych spraw zanotować należy jednomyślną uchwa+ 
łę aby popierać z całą energją dążenie do utrzy* 
mania zagrożonego chwilowo związku między Fr. TP 
cją i Anglją, W kwestji austrjackiej uchwalono, 
że niedopuszczalnem byłoby przyłączenie Austrji 
do Niemiec, albo jej podział, przyczem przedsta- 
wiciele Jugosławji i Czechosłowacji uznali za słu- 
szne i obowiązujące dla siebie życzenie, wyrażone. s 
przez p. Duca i Piltza, aby żadna akcja zan y 
na. przez te państwa z tytułu sąsiedztwa z Au 3 
nie była przedsiębrana porozumienia się z rzą 
dami Rumunji i Polski. Zważywszy na 


Lidze Narodów, postanowiono rozważanie kilku © 
ważnych spraw, między innemi i wspólnie 
członka Rady Ligi Narodów, odłożyć do 
Wreszcie uchwalono jednomyślnie, że stałe p 
mienie się i współdziałanie czterech rządów 
pożadane i konieczne dla pokoju europejskie 
specjalnie dla wspólnych interesów Europy : 74 
kowej. Posiedzenia konferencji ukończono 29-$0 
wę > 
NARADA DELEGATÓW MAŁEJ ENTENTY I 
POLSKI W GENEWIE. Rz. ck 
Dn. 4 b. m. przybył do Genewy min. Benesz. 
Delegat Polski prof. Askenazy zaproponował mu 
odbycie wspólnej narady delegacji polskiej z dele. 
gatami Małej Ententy, której przedmiot byłby 
śle ograniczony do spraw dotyczących śred. 
nio Ligi Narodów. Narada powyższa odbyła się 3 


wczoraj. 


NOTA DO RADY LIGI NARODÓW W 
MNIEJSZOŚCI POLSKICH W NIEM a 
Delegat-polski do Rady Ligi Narodów, prob. A 
Askenazy złożył w Genewie z polecenia ministra 
spraw zagranicznych w dniu 1 b, m. notę na ręce 
prezydenta Rady Ligi Narodów, w której zwraca 
uwagę na niezmiernie ciężkie położenie mniejszo | 
ści polskiej w Niemczech, a w szczególności na Ge 
Śląsku. . AK 
Rząd Polski stwierdza, że usiłowanie prezy- 
denta Calondera, przewodniczącego iej 
komisji mieszanej i profesora Kaeckenbecka, e 
wodniczącego Trybunału Rozjemczego, mogłyby 
niewątpliwie przyczynić się do pacyfikacji A 
go Śląska natrafiły jednak na WE Ba 
m 
mniejszości polskiej. paki 


trudności wobec złej woli Niemców w stosunku 
Opierając się na obfitym materjale rzeczowym 
nota stwierdza, że sytuacja na niemieckim Górnym 3 
Śląsku pozostaje wciąż naprężona; ludność polska 
jest prześladowana i oczekuje napróżno przywró- A 
cenia normalnych warunków. Nota rozważa w — 
szczególności sprawę powrotu uchodźców. Powrót 
ten z polskiej części G. Śląska został tyż 
ny przez świadomie stosowane represje. Taki stan © 
rzeczy, odbija się ujemnie na stosunkach gospo- ci 
darczych, sprawia, że głosowanie z dn. 3-go wrze- 
śnia nad autonomją dla G. Śląska uroczyście zapo- 
wiedzianą przez rząd niemiecki dla przyznanej 
części kraju, jest czczą komedją. s 
Rząd polski prosi Ligę Narodów, by zechciała 
w myśl przysługującego jej” prawa opieki m 
mniejszościami narodowemi na G. Śląsku wejrzeć i 
w istniejący tam stan rzeczy i interwenjowała 
bec rządu niemieckiego celem powstrzymania dał- 
szych gwałtów nad ludnością polską na G. Śłąs 
oraz umożliwienia wygnańcom polskim z nienie 
kiej części G. Śląska powrotu do ich siedzib i 
gwarantowania im bezpieczeństwa życia i mienia. 
Nota omawia następnie warunki egzystencji 
mniejszości polskich w. tych częściach Niemiec, 
gdzie istnieją większe skupienia ludności polskiej, 
a w szczególności w Prusach Wschodnich, © 
Polacy w Prusiech Wschodnich wskutek sz 
kan niemieckich zmuszeni byli do sprzedaży swej 
własności i do masowej ucieczki. Prawa języka © 
mniejszości polskiej nie są szanowane, Germani- 
zacja za pośrednictwem kościoła odbywa się też 
w sposób systematyczny i ludność polska pozba- 
wioną jest obrzędów religijnych w języku p 
skim. Polacy, którzy przy wyborach komunalnych 
ośmiełają się głosować na kandydatów P. 
są prześladowani ma równi ze zbrodniarzami. © 
Wobec powyższej sytuacji, nota zwraca uwagę 
Rady Ligi Narodów na konieczność stworzenia dła 
mniejszości pelskich w Niemczech gwarancji, za- 
bezpieczających ich prawa do mienia i życia orar 
dających im możność swobodnego rozwoju mare- 
dowego. v ść 
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IMOWA KOLEJOWA POLSKO - NIEMIECKA, 
-' Dn. 31 sierpnia r. b. zakończono w Gdańsku 
st - niemieckie narady nad uregulowaniem są- 
edz] ruchu kolejowego 
' W. naradach brali udział przedstawi- 


po pewnym czasie, przeto uregulowanie 
ruchu kolejowego nastąpiło narazie w 
z których jeden przypada na granicę mię- 


dzy Polską a Niemcami przez polski i niemiecki 
Górny Śląsk. W komunikacji osobowej przewi- 
f iziano ułatwienie kolejowe i celne dla podróżu- 
jąc Ruch sąsiedzki będzie mógł być wprowa- 
w życie, skoro tylko urządzi się odpowie- 
nio stacje graniczne, Należy się spodziewać, że 
/ do dnia 1 stycznia 1923 r. będą wszystkie punkty 
| raaiczne otwarte dla ruchu. (P. A. T.). 
=: ZMIANY W MIN, SPRAW ZAGR. 
- — Dotychczasowy radca lesacyjny przy posel- 
| stwie w 
- <ownóctwo Wydziału wschodniego. P. Zbyszewski 
sbjął po ś. p. Jerzym hr. Dzieduszyckim funkcję 
'astępcy dyrektora departamentu administracyjne- 
go. Kierownictwo Wydziału personalnego w tým- 
e departamencie objął p. konsul w Berlinie, p. 
Sa ZASTĘPCA P, PLUCIŃSKIEGO. 
|. Z powodu dłuższej nieobecności komisarza ge- 
- nerąlnego Rzpl. Polskiej w Gdańsku p. Płucińskie- 
te rząd polski zamianował jego zastępcą z całko- 
_witym zakresem działania generalnego komisarza 
Rzeczypospolitej Polskiej Áv Gdańsku p. Daniela 
Kęszyckiego. P, Kęszycki objął w dniu onegdaj- 
| szym urzędowanie. (P. A. T). 
Ea? 
|. INSPEKCJA WOJEW. POLESKIEGO, 
` Wozoraj rano przyjechał do Brześcia sa ín- 
spekvje urzędów administracyjnych oraz granicy 
| wschodniej województwa poleskiego minister spraw 
m p. Kamieński wraz z komendantem 
beoaów celnych pułk. Rożenem. Na dworcu ko- 
ejowym p. ministra powitali przedstawiciele władz 
renak z wojewodą Downarowiczem na czele, 
przedstawiciele wojskowəści oraz reprezentanci 
|| mdzska Brześcia. Program przewiduje m. in.: wy- 
| jand do Kobrymia na inspekcję starostwa, stamtad 
zaś na granicę do Mikaszewicz; dnia 6 b. m. zwie- 
dranie punktu repatrjacyjnego w Mikaszewiczach 
` i odjazd. celem złustrowania gramicy wschodniej; 
w 6 b, m. powrót do Mikaszewicz i wyjazd 
ORGANIZACJA TRYBUNAŁU ADMINISTRA- 
CYJNEGO 
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Organizacja Trybunału Admninistracyjnego po- 


swpoje naprzód. Trybunał będzie posiadał 30 se- 


między Polską: a D 


' interesowanych zarządów WBlejowych i cel- ; 


prowizoryczny. Dla sąsiedzkiego ruchu ko- | 
12 punktów granicz- | 


Paryżu, p. Jułjan Łukasiewicz, objął kie-, ! 
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ROBOTNIK”, środa, 6 września TYŻZ r. 


= 


' dziów, 5 prezesów. Wraz z sekretarjatem prawni- 
czym i niezbędnym personelem prżłewidziane jest 
. 80 etatów. 
n Projektowane, jest do załatwiania poszczegól- 
| nych spraw powoływanie osobnych kompletów sę- 
dziowskich złożonych z sędziów wszystkich dziel- 
| nic, którzy w ten sposób zaznajamialiby się z ca- 
| łokształtem ustawodawstwa polskiego. Również i 
| na prezesów Trybunału Admśnistracyjnego projek- 
towane jest powołanie przedstawicieli wszystkich 
| dzielnic. 

Przy Trybunale Administracyjnym zorganizo- 
| wane ma być również Biuro Ewidencyjne, którego 
| zadaniem będzie kategoryzacja zapadłych wyroków 
` i podawanie ich do wiadomości wszystkich sędziów. 
` W razie sprzecznego orzecznictwa zwoływane bę- 
' dzie natychmiast plenum Trybunału, które osta- 
| tecznie daną sprawę rozstrzygnie. Wyroki dorę- 

czane będą stronom piśmiennie. 

Wobec trudności napotkanych przy opróżnia- 
niu, gmachu przeznaczonego dla Trybunału Admi- 
nistrucyjnego przy ul. Miodowej, czynności swych 
w przepisanym ustawą terminie zapewne nie roz- 
pocznie. (A. W.). 

| PROCES FEDAKA. 
Dzienniki lwowskie donoszą, że odroczony pro- 


ces przeciwko Fedakowi i towarzyszom, oskarżo- 


| 
| 
nym o zamach na Naczelnika Państwa odbędzie się 


1-48 września r. b. (P.A TJ. 
ZAPOWIŚDŹ REWIZYTY KRÓLA RUMUŃ- 
SKIEGO. 


Bukareszteńskii korespopdent „latransigeant"” 
dowiaduje się z mi ajnego źródła, iż król ru- 
muński uda się do Warszawy w celu oddania wizy- 
ty Naczelnikowi Państwa marszałkowi Piłsudskie- 
mu. (A. W). 

POSTULATY POLAKÓW BUKOWIŃSKICH. 


Lwowska „Gazeta Poranma” donosi, iż podczas 
pobytu premjera rumuńskiego Bratianu w Czer- 
| niowcach zwróciła się do niego delegacja Polaków 
bukowińskich, przedstawiając mu swe postulaty i 
prosząc o usunięcie krzywd wyrządzonych Pola- 
kom bukowińskim na polu szkolnictwa, W odpo- 
wiedzi p. Bratianu zaznaczył, że żywiełowi pol- 
skiemu musi być dana możność rozwoju kultural- 
nego i, wskazując na przyjazne stosunki, panujące 
między Polską a Rumunja, stwierdził, iż stosunek 
Rumunów do Poləków jest nietylko przyjacielski, 
ale wprost braterski. | 
INFORMACJE POSŁA GRECKIEGO, 

+ Minister pełnomocny królestwa Grecji w War- 
szawie udzielił współpracownikowi Agencji Wsch. 
informacji, iż wedle otrzymanych przez poselstwo 
wiadomości cofanie się wojsk greckich na froncie 
w Azji Mniejszej trwa w dałszym ciągu bez nacisku 
ze strony niżeprzyjacieła. Koncentracja wojsk do- 
konywana jest w punktach z góry oznaczonych i 
nie pociąga za soba strat w ludziach ani w materja- 
| Je wojennym. Wiadomości ze źródeł tureckich o 
| rzekomym upadku ducha w armji greckiej pozba- 
| wione są podstaw. Potwierdzają się ogromne stra- 
| ty armji Kemala, jako strony atakującej. (A. W.). 
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.- PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA. 
| Genewa, 4 września. (PAT). — No- 
xy prezydent Zgromadzenia Ligi Narodów 
Zdwards, oświadczył w swem przemówie- 
‘iu między innemi, że wybór jego na pre- 
zwdenta jest wspaniałem świadectwem po- 
ważania dla Ameryki łacińskiej. W przed- 
_ dzień zebrania się ogólno-amerykańskiego 
| tongresu w Sant Jago, na którym narody 
erykańskie stwierdzą raz jeszcze soli- 
larność całego kontynentu, którego odrę- 
tneść została wznana przez pakt Ligi Na- 
'sdów, świadectwo to uważają narody a- 
nerykańskie za zasadniczy element utrzy- 
mania pokoju i międzynarodowej sprawie- 


NIEPOROZUMIENIA, 

BR , 5 września. (PAT), Z powodu wy- 
| poru Edwardsa ta prezydentą 3-6j sesji Zgroma- 
~ dzenia Ligi Narodów delegacja Pem oświadczyła, 
/ e aycifuje się z konferencji, Wszelkie nsiłowana, 
_ py skłonić ją do cofnięcia tej decyżji, spełzły na 
4 nicrem Prawdopodobnie į dełegacja Boliwji wy- 
et się 7 konferencji, 


_" -PODZIAŁ ZAKRESU PRAC MIĘDZY 
BO fol SZEŚĆ KOMISJI. 

| + Genewa, 5 września. (PAT). Wied. B. 
O K Na dzisiejszem posiedzeniu Zgrorza- 
p „dzenia Ligi Narodów wybrano sześć komi- 
A sji, które w następujący sposób podzieliły 
_ miedzy siebie prace: komisja pierwsza — 
kwestje ustawodawcze i prawnicze, dru- 
_ ga — organizacyjne i techniczne, trzecia — 
" sprawy rozbrojenia, czwarta — kwestje fi- 
" mnanscwe, piata — kwestje ogólne, szósta — 
kwestje połitvczne, 

ORGANIZACJA DELEGACJI FRANCUSKIEJ. 


| Genewa, 5 września (P, A. T.). Funkcje dele- 
/ gatów francuskich na trzeciej sesji Ligi Narodów 
| podzielone zostały w nasterujacy sposób: Hanno- 
tawx czynny bedzie w komisji dla spraw politycz- 
= nych í międzynarodowej administracji, de Jouve- 
nel w komisji dla rozbrojeń i w komisji dla kwe- 
| slji współpracy intelektualnej, Reynal wrąz z Bar- 
- thelemym zajmować sie beda sprawami humanits=- 
| nemi i społecznemi, Noblemaire — kwestjami bid- 

 żetowemi a wraz z ,Barthelemym także kwestjami 
| gstawodawczemi i prawniczemi Leon Bouróeois 
|. gie będzie należał do żadnej szczegółowej komisji 
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Z Ligi Narodów. 


lecz według swego upodobania będzie brał udział 
w posiedzeniach każdej komisji, a wobec wszyst- 
kich swych kolegów będzie odgrywał rołę doradcy. 
KOMITET PKONOMICZNY. 

Genewa, 4 wrześniz, (PAT). Na dzisiejsze 
zebraniu Komitetu Ekonomicznego Ligi Narodów 
po „dokonaniu wyboru przewodniczącego którym 
został przedstawiciel Francji, Serruys, zajęto sie 
sprawą przygotowania międzynarądowej konferen: 
cji dla ujednostojnieni:. zasad, dolyczących Listów 
wymie”mych, Komitet omawiał następnie projekt 
międzynarodowej «konferencji celnej. 
Przedstawiciel Polski mimister Chodźko bę- 
dzie przewodniczył komisji technicznej oraz komi- 
sji dla współpracy intełektueinej, 

SPRAWA OGRANICZENIA ZBROJEŃ. 


Genewa, 5 września. (PAT). — Ko- 
misja Ligi Narodów dla ograniczenia zbro- 
jeń omawiała propozycję rządu chilijskie- 
go i kwestje, które mają być omawiane na 
wszechamerykańskiej konferencji w Sant- 
Jago. Komisja wyraziła nadzieję, że kon- 
ferencja w Sant Jagó doprowadzi do prak- 
tycznych wyników w sprawie uregulowania 
kwestii zbrojeśjii Następnie komisja wypo- 
wiedziała się za zwołaniem konferencji 
międzynarodowej mającej uregulować 
prywatny handel bronią. 

KONFERENCJE DRA SEIPLA, 

Genewa, 5 września. (PAT), — Drugi 
dzień pobytu kanclerza austrjackiego dra 
Seipla w Genewie poświęcony był przygo- 
towaniom do jutrzejszego posiedzenia Ra- 
dy Ligi Naródów. Kanclerz dr. Seipel i mi- 
nister spraw zagranicznych Grünberg od- 
byli dziś szczegółowe konierencje z pre- 
zydentem Rady Ligi Narodów da Gamą, 
ambasadorem Oliveira, lordem Balfourem, 
prezydentem senatu francuskiego Leonem 
Bourgeois, b. ministrem spraw zagranicz- 
rych Hannotaux, b. włoskim ministrem 
jakoteż :z 


— PORZE OMODCZZE PNE ZO RZ ZZ ZOZ OE e ZA ZOK KÓ OE CERZE MIH a 


postem chilijsk 


Radv Ligi Narodów, ra którem kanclerz 
dr. ‘Seipel przedstawi kwestję austrjacką, 
zwołane zostało na środę o godz. 4-ej po 
południu. Posiedzenie to odbędzie się w 
pałacu Narodów w siedzibie Rady Ligi Na- 
rodów. y 


Klęska Greków. 


| DYMISJA NACZELNEGO WODZA AR- 
| MJI GRECKIEJ W AZJI MNIEJSZEJ. 

Ateny, 5 września. (A. W.). — Rząd 
grecki odwołał naczelnego dowódcę armji 
z Azji Mniejszej i mianował go zastępcą 
szefa sztabu generalnego. Na jego miej- 
sce jako dowódcę armji wysłano innego 
generała. 


KRYTYCZNE POŁOŻENIE GRECJI 

Londyn, 5 września. (PAT). Wolit— 
„Evening Standard” donosi: Rząd grecki 
prosił państwa sprzymierzone o doprowa- 
dzenie do zawieszenia broni. W kołach 
miarodajnych panuje zdanie, że położenie 
Greków zarówno w Smyrnie jak i we- 
wnątrz państwa greckiego jest krytyczne. 
Venizelos otrzymał wezwanie do powrotu 
do Aten, Pisma greckie domagają się u- 
stąpienia rządu. A 

VENIZELOS WEZWANY DO ATEN. 

Eilwese, 5 września. (PAT). Radjo.— 
„Evening Standard“ donosi, że Venizelos 
został zaproszony przez rząd grecki do po- 
wrotu do Aten, ponieważ większość prasy 
greckiej żąda dymisji obecnego gabinetu. 
Według informacji tegoż dziennika straty 
Greków wynoszą 5.000 zabitych i wielką 
liczbę rannych. 


GRECY W ODWROCIE PALĄ MIASTA 
I WSIE. 


Londyn, 5 września. (PAT). — Prasa 
tutejsza szczegółowo „omawia sytuację, 
wytworzoną przez klęskę armji greckiej w 
Azji Mniejszej. Biuro Reutera donosi ze 
Smyrny, że marsz Turków trwa na całym 
froncie w dalszym ciągu. Wojska greckie 
cofają się bez walki, paląc w odwrocie mia- 
sta i wsie. 

NADZWYCZAJNE ZARZĄDZENIA 
W SMYRNIE. 

Londyn. 5 września. (PAT). — Biuro 
Rentera donosi ze Smyrny: Obywatele an- 
gielscy z okregu Smyrny zostana wprowa 


nakowania włoske-znotrjachi: 


Rzym, 5 września. (PAT). Wied. B. 
K. — Delegacja austrjacka ukończyła na- 
1ady z rządem włoskim w kwestjach ogól- 
nych, Wynik tych konferencji przedłożony 
będzie obu rządom. 
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WYNIK ROKOWAŃ OCENIANY JEST 
PESYMISTYCZNIE. 

Berlin, 5 września. (A. W.). — Pierw- 
sza konferencja przedstawicieli Niemiec z 
przedstawicielami rządu belgijskiego ma 
się odbyć w Berlinie 6-go b. m, o godz. 11 
rano. Jako przedstawiciele rządu Rzeszy 
mają być delegowani sekretarze stanu 
Schroeder i Bergmann. Naośół przeważa 
pesymizm co do prawdopodobnego wyniku 
rckowań, szczególnie zaś nieprawdopo- 
dobne wydaje się, aby wielkie banki nie- 
mieckie wyraziły gotowość dostarczenia 
gwarancji, jakich domaga się rząd belgij- 
ski. 

INSTRUKCJA DLA DELEGATÓW 
BELGIJSKICH. 

Bruksela, 5. września. (PAT). — A- 
gencja belgijska donosi, że ministrowie 
"Theunis i Jaspar przyjęli wczoraj na au- 
djencji belgijskich delegatów w komisji od- 
szkodowawczej Delacroix i Bemelmana, o- 
raz przedstawiciela banków Philiphsona, 
który dodany bedzie delegacji belgijskiej, 
wyjeżdżającej do Berlina, jako doradca. 
Narada dotyczyła gwarancji, żądanych od 
Niemiec. 

O północy delegacja bełgijska wyjeż- 
dża do Berlina. 


-O zwołanie podej: kanterenci 


Paryż, 5 września. (PAT). — Jak do- 
nosi „Małin”, rząd francuski i belgijski 
przedsięwzięły krokiy mające na celu zwo- 
łanie do Brukseli wielkiej konferencji mię- 
dzynarodowej. Konferencja ta miałaby się 
odbyć w grudniu. 

SAMOBÓJSTWO TIMOTIEJEWA. 

Ryga, 5 września. (PAT). — Z Mo- 
skwy Apai Ea ED skazany na śmierć W 
procesie eserów imofiejew powiesił się w 
więzieniu. Timofiejew był jednym z naj- 
wybitniejszych rewolucjenistów rosyjskich 
i wraz z Chocem i Hendelmannem był du- 
chowym przywódcą podsądnych w procesie 
moskiewskim. Sa 

Znajdujący się w więzieniu moskiew- 
skim, warunkowo skazani na śmierć, eserzy 
podleśaią najdalej idącym represjom. Ro- 
zeszła się wiadomość. że rozpoczęli oni 
| głodówkę i domaśaja się, albo rozstrzela- 
| nia ich. albo wysłania zagranicę. Sytuacja 
ich obecna jest nie do zniesienia. 
WYROK NA METROP. BENJAMINIE 

BYŁ WYKONANY. 

Ryga. 5 września. (PAT). — Osoby 
przybyłe z Petersburga stwierdzają, że me- 
tropolita Beniamin i jego towarzysze z Dro- 
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dzeni na okręty angiełskie stojące w Smyr- 
nie na kotwicy, gdzie oczekiwać dal 
į szych wydarzeń. Do Smyrny przybył rów- 
nież francuski okręt wojenny „Ernest Re- 
nan . 


WYJAZD ESKADRY SPRZYMIERZO- 
NYCH DO SMYRNY. 

Paryż, 5 września. (PAT). — We- 
dług doniesień Havasa ż Konstantyno 
krążowniki angielski, francuski i włoski o- 
trzymały na żądanie konsulów tych państw 
rozkaz udania się do Smyrny. Tur Ra- 
da ministrów obradowała wczoraj nad po- 
łożeniem wojskowem. Wielki wezyr udał 
się następnie do pałacu, dla złożenia spra- 
wozdania sułtanowi. 


RZĄD ANGIELSKI DĄŻY OBECNIE 
DO ZAKOŃCZENIA WOJNY GRECKO- 
` TURECKIEJ. 

Londyn, 4 września. (PAT). Reuter. 
Rząd angielski porozumiewa się obecnie z 
rządem frąncuskim i włoskim w sprawie 
poczynienia natychmiastowych kroków, 
mających na celu doprowadzenie do za- 
warcia grecko-tureckiego zawieszenia bro- 
ni dla uniknięcia nowego rozlewu krwi 


GRECY GOTOWI SĄ OPUŚCIĆ AZJĘ 
MNIEJSZĄ. 


Paryż, 5 września. (PAT). — Wedle 
wiadomości z Aten, rząd grecki w komuni- 
kacie oficjalnym ogłasza, że jest zdecydo- 
wany przeprowadzić całkowitą ewakuację 
Azji Mniejszej. 

WARUNKI POKOJOWE RZĄDÓW TU- 
RECKIEGO I ANGORSKIEGO. 
Londyn, 5 września. (PAT). — W ko- 

łach urzędowych sądzą, ,że głównym wa- 
runkiem zawieszenia brohi ze strony Tur- 
cji będzie opróżnienie Azji Mniejszej przez 
wojska greckie. Prawdopodobnem jest, że 
rząd Angory domagać się będzie ponadto, 
aby Grecy wycofali się z Tracji. 


| 


4 


| 
| 


cesu zostali rozstrzelani jeszcze 10 sierp- 
nia, 20 dotychczas udawało się władzom 
sowieckim zachować w tajemnicy. 


ROZWIĄZANIĘ CZERWONEGO 
KRZYŻA. 


Ryga, 5 września. (PAT). — Łotew- 
ska agencja telegraficzna donosi 7 Mo- 
skwy, że tak zw. Czerwony Krzyż? Poli- 
tyczny, na czele którego stała żona Gor- 
kiego, został rozwiązany, a wszyscy człon- 
kowie oddani pod sąd za kontrrewołucję. 


ARESZTOWANIA. WŚRÓD STUDEN. 
TÓW. 


Ryga, 5 września. (PAT). — Jak do- 
noszą z Moskwy, wczorajszej nocy Głów- 
ny Urząd polityczny dokonał w Moskwie 
triasowych rewizji i aresztów wśród stu- 


dentów wyższych zakładów naukowych. 


Kozgres socjalistów włoskich 


Rzym. 5 września. (PAT). — Dziennik 
„Jl Paese“ zapowiada kongres socjalistów 
włoskich w Rzymie na dzień 1-go paź- 
dziernika r. b. 


Porozumienie wiątszośćównów — 
1 niezależnymi triągn'gte 


Eilwese, 5 września. (PAT). Radjo—_ 
Vorwärts" donosi, że przywódcy obu s6* 
cjalistycznych partji niemieckich po dłtiż- 
szych konferencjach nad sprawą połącze- 
nia się obu partji doszli do zupełnego põ 
rozumienia w Sprawie programu partyjne- 
gu, który po wspólnem opracowaniu przed- 
<tawiony będzie na następnym kongresie 


Puei wyborami. ra Litwie 


Kowno, 5 września. (A. W.). — Cen- 
tralny polski komitet wyborczy na Litwie 
kowieńskiej rozpoczął przygotowania 
akcji wyborczej. 27-go sierpnia odbyło się 
pierwsze zebranie przedwyborcze w Ponie” 
wieżu, na którem obecni byli przedstawi- 
ciele powiatów: szawelskiego, poniewie- 
skiego i birżańskiego. Dnia 17-go b. m, od- 
będzie się wielkie zebranie prze e 
w Szawlach. 


Miedogły zamah w Baroozcie 


MIANO GO DOKONAĆ W CZASIE UROCZY. 
KORONACYJNYCH, 3 
, Bukareszt, 4 września. (PAT). (Radjo), wiele 
ką sensację wywołało tu wykrycie spisku 
miał na celu dokonanie zamachu na rodzinę kró* 
łewską w czasie uroczystości koronacyjnych Imich” 
torzy spisku zostali aresztowani. Są to oficerowið 
węgierscy którzy wchodzą w sk'ad organizacji pał 
kowsika Gaboreskiego z Debreczyna, Złożyli 
wyczerpujące zeznania i przyznali się do tego. $% 
materiały wybuchowe, które u nich znałeziono, bF* 
ły przeznaczone na wysadzenie trybuny dyplom“ 
tycznej w czasie wyścigów w hipodromie, j 


Dr. Jan Ałapin 
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„ROÓBOTN IK”, środa, 6 września 1922 r. 


CHMIELNA 9. 


Początet o godz. 6 pp. 


ARATY 
NA RATY! 


Dr. S. Jermułowicz żę pad. 


klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wro- 

Gławiu, Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). 
„pr. Roentgena, t'Arsonw=la, Kro- 
mayera. Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1. 


Wialenoi (elegreficzn. 


— Japończycy rozpoczęli ewakuację Syberji, 

— Holenderskie Biuro Korespondencyjne po- 
'Gaje, że pogłoski, jakoby b. niemiecki następca 
tronu zmarł w Wiringen, są pozbawione wszelkiej 
Podstawy. 

— Pomiędzy Estonją a Finlandją wybuchnął 
©stry spór na tle własności wielkiego statku do 
łamania lodów, do którego oba państwa roszczą 
pretensję. Estonja żąda zwrotu statku, grożąc w 
razie odmowy odwołaniem posła i odwołaniem się 
do międz, sądu rozjemczego. 

— Według doniesień „Berliner Lokal Anzei- 
fer'a" z Hali pożar zniszczył w Neudobra wiele 
dabryk przemysłu szkłanegó Schicketanza, Szko: 


„aj wynoszą przeszło 5 miljonów marek niemiec- 


— Według doniesień z Poitiers w tamtejszych 


składach amunicji nastąpił wybuch. Około 3000 


granatów wyleciało w powietrze,» W. promieniu 
3500 metrów domy prywatne i gmachy wojskowe 
uległy częściowemu zniszczeniu, , Szkody olbrzy. 
mie, Ofiar w ludziach nie było. : 


Strak pracownitów 
Ę raczy i telagrafi. 


STRAJK ROZPOCZYNA SIĘ DZISIAJ 
' O GODZ. 12-EJ W POŁ. 

Wczoraj do późnej nocy Zarz. Gł 
Zw. Prac. Poczty, Telegr. i Telef. obrado- 
wał nad sytuacją wytworzoną przez od- 
rzucenie przez Rząd minimalnych postula- 
tów pracowników P. T. T. 

Główny Zarząd Związku uchwalił wy- 
słać do wszystkich członków Związku na- 
stępującą depeszę: I 
„Pertraktacje z Rządem o załatwienie po- 
siulatów: zasiłku na zimę, minimum egzy- 
siencji i zniesienia pasów  drożyźnianych 
nie doprowadziły dotychczas do rezultatu. 
Uwzględniono tylko wpisy szkolne. Od- 
mówiono jednorazowego zasiłku, natomiast 
ostatnie dwa postułaty obiecano życzliwie 
ER przy nowej ustawie o uposaże- 

` stę 

Zarząd Główny Zwiazku prac. P. T.i 

T. nic więcej uzyskać nie mógł. Prezydjum 
c) 


‘Zwiazku. Podpisy." 


W związku z powyższem dowiaduje- 

my sie: * 
Wobec niezałatwienia zatarśn przez» 
ząd o czem powiadania ogół pracowników 
P. T.i T. pow. depesza okólna rozesłana 
wczoraj w nocy bezpośrednio po zebraniu 
Zarz. Gł. Związku P, T. i T. — pracownicy 
pocztowi i telegraficzni stosując się do u- 
chwał TV-go kongresu Zw. prac. P. T. i T. 
przystępują dziś o godz. 12 w poł. do straj- 

NĄ 


-c Lm 


LJ 
Ruch robolniczy. 
L igi mti. 
aa SANA aner 


nego przy ul. Czerniakowskiej róg Przemy- 
słowej, odbędzie się wielki wiec politycz- 


‚ny. Przemawiać będą tow.tow.: radny Szpo- 


tański, Prausowa, Kowalew, Wojnicz i inni. 
owarzysze, stawcie się licznie, 

Zgromadzenie polityczne. W piątek, d. 

R b. m. o godz. 11 rano na Marymoncie, na- 

przeciwko domu Ostrowskiego (ul. Mary- 

mencka, plac za młynem) odbędzie się 


wielkie zgromadzenie polityczne. Przema- 
| wiać będą tow.tow.: Hartleb, Gonerko, Ziół. 


kowski i inni. Wzywa się wszystkich towa- 
rzyszy do jaknajliczniejszego wzięcia u- 
ału w wiecu, 


4 
Dzicłnica Powązkowska, W środę, d. 6 b, m. o ! 


- 


Boz. 7 wiecz. w lokilu dzielniy, Okopowa: 3) 
m. 16, odbędze się ogólne zcbrunie czouków 
dzielnicy, 


Ostatni seans o godz. 19 


wykwintne 


R 


f 


ria Dari i Diy Meskie 


najnowszych fasonów w pierwszorzędnej pracown 


Podwale 9 m. 23. 


(krycia damskie, kostjamy, palta piasiowa 


oraz UBIORY MĘSKIE 


Nowolipie ie 39, m. 8, 


| Kolejowa organizacja P, P, 8. W środę, d, 6 

ib, m, o godz, 6 w kklu O, K, R., Aleje Jerozo- 

| Emsk'e Nr, 6, odbędzie się posiedzenie komitetu, 

| Dzielnica Och*ta, W środę, d, 6 b, m, o godz, 

| 7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, odbędzie 
się posiedzenie komitetu, 

Dzielnira Jerozolimska, W czwartek, d. 7 b, m, 
| o godz, 7 w lokalw dzielnicy, Ch'odna 41, odbędzie 
| 8ię ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Mokotowska, W czwartek, d, 7 b, m. 
| o godz, 5 i pó! w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, 
| odbędzie się posiedzenie komi.etu, 
| 


front 
Il-e pietro 


Dzielnica Wola-Czysio, W czwartek, d. 7 b. m, 
| o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie 
się nadzwyczajne ogólne zebranie czlonków dziel. 


Dzielnica Praska W czwartek, d, 7 b, m. o g. 
w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Wydział Agitacyjny, W sobotę, d, 9 b. m, o 
godz, 5 i pó! w lokalu O. K, R. w Al, Jerczol'm. 
skie 6, odbędzie się posiedzenie Wy-'ziatu Agita- 
cyjnego, Sprawy b. ważne, Towarzysze, siawcie 


KIM ZAWOŻOWI: 


Zebranie pracowników biur rafineryjno.maf:o. 
wych, Dziś o gaxdz. 7 wiecz, odbędzie się w lokalu 
Zwiącku Zawodowego Pracowników Handlowych i 
Biurowych (Zielna 25) Zgromadzenie pracowników 
zatrudnionych w biurach rafinetji naftowych, Na po- 
rządiku, dziennym sprawa zorganizowania. Sekcji ga- 
wodowej przy Związku, . 

Strajk krawców, W d, 4 b, m, wybuch! strajk 
w zakladach krawieckich męskich w Warszawie z 
powodu „ nieuwzględuiena żądań, wystawionych 
przez Zw. Zaw, mianowicie 75 proc, podwyżki do 
cenika. Związku z d. 1 lipca, Część firm już się 
zgodziła na warunki i w fumach tych podię o pra- 
eę, Nastrój wśród straikujących — dobry, 

Strajk tramwajarzy w Łodzi, Wobec przedłu- 
żającego się strajku pracowników tramwajowych 
odbyla się dnia 4 b. m. konferencja p. Inspektora 
Pracy Kuliczkowskiego z przedstaw cielam; m'a- 
sta, wiceprezydentem dr, Stupmickim i dr. Ringen. 
Konferencja pozy ywrego rezultatu mie przyniosła, 
ponieważ mu:g'strat na podniesienie cen biletów 
tramwajowych powyżej 70 mk, nie zgadza się, pra. 
cownicy tramwajowi zaś podtrzymują swoje żąda- 
nia, Dnia 5-go b. m. odbędą się narady między- 
związkowe w tej sprawie, (A, W.), 

-Strajk introligatorów w Bia'ymatoku, Robotni- 
cy inirol.gatorscy zażądali 75 i 100 proc. podwyżki, 
Wikutek nieuutzgiędnieniw tego żłąjania ogoslli 
strajk, 

Strajk robotników drzewnych w Krechowie"ch 
trwa od 8 dni, Towarzysze tartaczni, nadsy'a'0-8 
składki na adres: Związek Zawodowy robotników 
drzewnych, Oddział Broniszów, p. Krechowice, 

(Strajk r botników stolarskich w Stryju, Akeja 
cennikowa w toku. Stryj omijé, % 

Strajk w fabryce „Elster“ we Lwowie, Z po- 
wodu niedojścia do sku ku regulacj! płacy: mechs- 
ników w fabryce tutek „Elster i Torf", wybuchł 
w powyższej firm'e strajk, Zwraca się uwzgę wszy” 
stkim mechadikom, by w tej fiwmie pracy nə 
przyjmowali, | 

Strik w „Gnfncie* Od daja 5 b, m. trwa 
strojk w fabryce cbuwia Gefotą we Lwowie, Wzy- 
wa s'ę robotników do nieprzyjmowania pracy w da- 
nej fabryce aż do odwolenia s.rajku, 

Baczność, towarzysze w zawodzie kamicniar- 
skim! Z powodu strajku w zawodzie komieniar- 
dym we Lwowie, należy cmjać Lwów aż do od- 
wołania, 

Barzność, robotnicy piekaricy! Z powodu straj- 
bu w f-bryce chleba „Merkury', we Lwowie, na- 
leży omijać Lwów, aż do odwołania, 


Ref Amif-g$iat-WY - 


Z. P. M R. „Sl, Zarząd główry Zwiądzu 
| polsk ej miodzieży nobotniccej „Sia* komunikuje, 
|4e.Z P.M R. „Sila“ mie zie ma wapóluego z ska- 
| domą która się odbyła w duiu 3 b m, przy ul. 
Zielnej 25. 


| 
| Zacreznicz. 


H 


Akcja cennikowa w Niemczech. Wczo- 
raj w niemieckiem ministerjum skarbu roz- 
poczęły się rokowania w sprawie podwyż- 
szenia poborów urzędników, funkcjonariju- 


= 


m PO PO A, PO E A 0 w e e e e 


Wspaniały, potężny dramat 
w 6 aktach 


upik: 


z Jaroszewskg, Maszyńskim i Piekarskiim na czele. | 


Prześliczne zdjecia. 


szy i robotników państwowych. Rokowania 
te miały być zakończone w ciągu wczoraj- 
szej nocy. 


Fozmaitości, 


Aeroplan bez motoru. Pisma francuskie i nie- 
mieckie przynoszą sensacyjne wiadomości o nowym 
zwycięstwie ducha ludzkiego, o wynalazku aero- 
planu bez motoru. 

Niedawno odbył się konkurs lotniczy na no- 
wych aparatach we Francji (Clermont - Ferraut), 
gdzie uczestnikom udało się wznieść na 160 do 250 
stop i utrzymać się w powietrzu do 3 i pół minut. 

Wkrótce potem jednak dwaj niemieccy lotnicy 
Martens i Hentze osiągnęli rekord, zwracając na 
siebie uwagę całego świata. Jeden z nich latał na 
swym aparacie przez % godz., zmieniał dowoli kie- 
runek i wylądował w oddalenin 6 mil. ang, od miej- 
sca wzlotu, Drugi zaś następnego dnia przebył w 
powietrzu z górą 2 godziny, trzymając się na po- 
ziomie 200 — 600 stóp. Obaj lotnicy wykonywali 
najrozmaitsze figury z wielką łatwością i wdzię- 
kiem. 

Nie ulega tedy watpliwości, że mamy do czy- 
nienia z nowym wynalazkiem niezwykłej doniosło- 
ści Nowe aparaty, pozbawione motorów, będą 
znacznie tańsze. wyrób prostszy. Nie możemy na 
tem miejscu opisać budowy noweńo aparatu, opar- 
tej na możliwie dokładnem naśladownictwie lotu 
ptaka. Wiadomo, że wszystkie próby zbudowania 
aparatów lotniczych miały jako punkt wyjścia wła- 
śnie lot rtaka. studjowany wszechstronnie i drobia- 
zgowo. Obecnie, poprzez okres aeronlanów moto- 
rowych i zanewne wyzyskujac doświadczenia, po- 
czynione na tem polu, powraca się z większym — 
jak widać — niż dawniej powodzeniem do najide- 
alniejszego lotnika, jakim jest ptałe 


ta? 7 
Głosy czyte'nitów, 
Los inwalidy, 

W czerwca 1921 róku zostałem zwolniony z 
wojska, jako niezdolny do służby. Od tego czasu 
należała mi się renta inwalidzka, którą też za 
pierwszy miesiąc wypłaciło P, K. O, w Pułtusku, 
W lipcu przyjechdłem do Warszawy, gdzie dal:ze 
zapomogi powinienem otrzymywać z  Okrężowej 
Ekspozytury Min. Spr. Wojsk. Niestety tam już od 
roku otrzymuję stereotypową odpowiedź, że moje 
papiery demobilizacyjne jeszcze nie zostały nade- 
słane z P, O. K. pułtuskiego i wobec tego renta nie 
może być wypłacana. Dokumenty do dziś nie na- 
deszły i pewnie nigdy nie nadejda, a ja przymieram 
z głodu, nie będąc zdolnym do objęcia żadnej sta- 
łej posady. 


W. P. 
Pasek księgarski, 

Wobec zbliżającego się roku szkolnego udałem 
się do księgarni M, Arcta, aby kupić potrzebny dla 
mojego syna podręcznik Galla i Radwanowicza p. 
t „Nasza książka”, Cena książki wynosiła 1200. 
marek, wobec czego nie mogąc sobie pozwolić na 
tak: duży wydatek, próbowałem zajść do innych 
sklepów księgarskich, W księgarni przy ul. Widok 
22, tę samą książkę nabyłem za 800 mk, Czemże 


firma „solidniejsza” musiała uprawiać pasek na 


większą skalę. P3 


Z prowincii. 
Pod órz rod Torim (Pazara). 


(Korespondencja własna), 


Sukces wyborczy P. P. S. — Wybór 4 radnych so» 
cjalistycznych. — Pomyś!lna zapowiedź dla P. P. S. 


Tuż pod Toruniem (lecz po lewym brzegu Wi- 
sły) leży miasteczko Podgórz o 3,500 mieszkań- 
ców. Jeszcze przed kilku miesiącami nie można 
było urządzić w Podgórzu zebrania socjalistycz- 
nego z powodu rozpanoszenia się drobnomieszczań- 
stwa i rozpierania się N, P. R.-u, na czele z miesz- 
kającym tam posłem Weberem. Ale dzięki ener- 
gicznej akcji kilku naszych tow. tow. kolejarzy, od- 
były się w ostatnich dwuch miesiącach trzy wiece 
P P. S., założona została nasza pepeesowska pla- 
cówka i przy pomocy tow, tow. z Torunia grunt 
miejscowy przeorano. Na dwuch ostatnich wiecach 
przemawiali tow. Zygmunt Piotrowski, tow. Do- 
mańska i tow. Demski z Torunia, a kierował robotą 
miejscową tow. Fr. Lewicki z Podgórza. 

Wzrost naszych wpływów uwidocznił się w 
wyborach do Rady miejskiej, które odbyły się w 
ostatnią niedzielę. Lista P, P, S, Nr. 2 odniosła 
sukces, bo na 18 miejsc do Rady miejskiej zdoby- 
liśmy 4 rądnych. Cztery listy były zgłoszone. Nr. 
1 (mieszczańska) zdobyła 5 radnych i lista P. P. S. 
Nr. 2, przeprowadziła 4 tow, tow. radnych; lista 
pracowników urzędników kolejowych, pocztowych 
i komunalnych 3 radnych, a lista Zjednoczenia Pol. 


| 
| 
| 
| 


' duchowieństwa, samorządów,. ins ytucji 


Przopyszna wystawa. 


«Hak SĘ O SOWY PYRA A LE 


tow. tow.: Franciszek Lewicki, palacz kolejowy, 
W. Tański, robotnik; Stefan Tański, robotnik; Jan 
Skrzypczak, pomocnik ślusarski. A 
Wybory te, choć przeprowadzone na tak ma- 

łą skalę, są pomyślną zapowiedzią dla P. P. S. w h 
całym okręgu wyborczym toruńskim, przy najbliż- 
szej kampanji wyborczej do Sejmu. Pamiętać na- 
leży, że przed 3 tygodniami na dalekich Kaszu- K 
bach, w Kościerzynie, przy wyborach do tamt, ka 
dy miejskiej, lista P. P. S. zdobyła po raz pierwezpj 
3 mandaty po odbyciu zaledwie jednego zebrania © 
przedwyborczego. Oznaki są pomyślne BO 
ann nn © 


: EREE 
Zycie (ospoda7722, 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary Stec, Zjedn, 8300 — 8340 — 8100. me 
Dolary kanadyjskie 8050. zł 
Franki frzmcuskie 088.50, 
* Mark: niemieckie 582 i pół — 576, 
Belgia 610 — 586 — 50. 
Londyn 37.200 — 36.500, 
Praga 270 — 264, 
'W'edeń 1272 i pół — 1225, 
Wiochy 360, : FĄ 
Il Targi Wschodnie. Wćezoraj odbyła 
się we Lwowie uroczyste - otwarcie H-ch 


Targów Wschodnich. i 4 


+, 


Kronika. 


STAN POGODY 
(wed'ug danych Państw. lastytutu. Met 


Warszawie 16 79, nojaiższa. 9,79, 
Przewidywacy przebieg pogody W dniu Zie 
siejszym: Pogodnie i dość pogodnie (w pozudni0- 
wej części Peleki), noe zimna, wiatry z kierunków 
pó noeno-wschodnich i wschodnich. w, KOGA 


Sprzedaż nafty, W cele ułztwiemia 


Warszawy zaopatrywania się Ww neflę, Pańs'wów a 3 
Zaklady Naftowe otwerzyy sklepy detałeznej 
sprzedaży nafty w rastępujący:h punktach: 1) Mis 


b 


kotów, ul Puswskś Nr. 71, 2) Stec Nr, 02, 


Nr, 2, 3) Wolska Nr, 52, sklep 


ul, Radzymińska Nr, 2, AE PE 
Kursy nauczycielskie, Centralne b'uro kursów 
1019 

poieli 
Dzień akademika, Pod protektoratem p, Pre- 
zydentą Ministrów, p. Minisira Wyznań Rel gijnych 
i Oświececia iPubliczzego, p. Ministra Spraw We- 
wuię'trznych oraz p, Wojewody Bałostockiego odlbę- 
dzie się w dn. 7-b, m. w Bialymstoku „Dzień A- 
kacem ka *, Na program dna słażą się: 1) Zebra. 
nie ongźnizecyjne Komitetu Wojewódzkiego Pomo- t 
cy miodzieży akidemiokiej o godz. 12 w polwłnie 
przy udziale przedstawicieli z ca ego wojny 
państwos 
wych, spo'erznych, kulmralnc-oświatowych, korpo- 
recji zawodowych, ziemiaństwa, przemysłu į ham 


; % dla; 2) koncert z udziałem p. Adema Dobosza, af- 
wytłómaczyć te wielką różnicę w cenach, czyżby | . 


tysty opery warszawskiej. oraz p, Marji Przygodz= 


korzy? x a, 
| kiej artystki opery wloskiej; 3) raut-bal akade+ 


micki, który obedz'e się w ssdach i ogrodrcie wo 
jewództwa, Wstęp na reut-bal za uprzedciemi Zate 
prezeciami, kóre można otrzymać u pp. gosp% 
dyń i gospodarzy, z . A y 

Związek ostdników wojskowych. W dmizeh 
19 — 21 marca 1922 r. odbył się w Wzmszewie Ti 
Walny Zjazd delegatów wszystkich oszdników. Na 
zieździe tym ustalono wytyeme sanowiska osad. 
mietwa wciskowego i dla stałej pracy w tym ie- 
runku zawiązano Centralny Związek Osodn'b tir 
Wojskowych, Zadaciem Związku jest wsp działa 


nie Ž organami rzącowoni w dalszem res a 
i 


ustawy o oszdnictwie wojskowem orz roprezemm 

tacja i ochrona 'nteresów i praw zrzeszonych cead- 

m'ków, Członkami Związku mogą być osoby do ko- 
rzystania z ustawy z dnia 19 grudnia 1920 e 3 
wunioje, a zaem tak już obdzieleni ziemią > 
cy, jek i cj, którzy na przydział oczekują, (Pozatem 
statut przewiduje członków nadzwyczajnych, Pki- X 
mi mogą bić osoby niepodpadające pod poprzeżnie 


| kategorie, a związane z osw/micywem bądź to ideo- 


| wo, bądz też węztmi nodzinnemi, 


| nego Zwiąaku Osadników Wojskowych. 


R upomządze- x 
pem Ministra Spraw. Wewn. z diia 12 sierpnia 
1022 r, statut C Z, O, W, zostal za.wierdzony i pa 
dn'em tym Zwiążek rozpoczyna ofiejalnie swą dzis 
alność,’ . i 

Żerząd Związku wzywa wszystkich osadni- 
ków oraz uprawnionych do otrzymonią osad żoł- 
niersk'ch, by pnzystępowali na czło*ków Central- 
Sraka 


E 
z „4 


| czlonkowska wynosi 100 mik. miesięczn'e, wp'sowe 


mik, 500, Bliższych wyjzśnień w tej sprawie ure 


| la sekvetarjai, Warszawa, Miodowa 1. Tel, $7-m 


Zaw., inwalidów, N. P. R. z posłem Weberem na | 


czele 6 radnych. Jeśli się zważy, że poseł Weber 


panoszył się dotąd w Podgórzu — to zdobycie za- | 


ledwie 6 radnych t, j. trzeciej zaledwie części z o- 
gólnej liczby miejsc w Radzie, oznacza jego klę- 
skę. Z naszej listy P, P. S. przeszli następujący 


. 


| żonej przez Y M, C. A. 


i 
i 


w godzinach urzędowych cd 8 do'15-ej, ` Fi 
Szkoła raćjotelegrefiezma Y. M. ©. A. Dnia 2 
września odbyło się uroczyste zakończenie kursu 
pierwszej w Polsce szkoly redjo'elegraficznej, zało- 


| S2 
Sklad s'uchaczy pierwszego kursu szkoły E 
bardzo różwolity: urzędnicy: państwowi, przeważnie 


<æ 


i kolejowi mledz'eż szkolna rzemiekślni- 


r. b, zakończone zostało wy- 
ente pierwszego kursu szkoły, który trwał od 
stycznia r. b. W dniu tym odbył się e- 
Komisja ©gzemitacyjąą przyznała dyplomy 
ARMIĄ 
_ -Setną rocznica niepodlegiości Brazylii, Komi- 
Brazylijski w Warszawie zawiadamia, że z po- 
odu uroczys'ego obchodu jubileuszu s'ulecia nie- 
Slości Brzzylji w dniu 7. września — oprócz 
é, mających sę odbyć w Poselstwie Brazy- 
em (Aleja Róż Nr. 4), również będzie przyj- 
ać konsul w Gs m diiu od godz, 1 do 3 przy 
Wdiczej Nr. 
Prośbi o pomoe, Pozbawiony pracy 72-letni I. | 
aey Kruszewski, były urzednik sadowy, apeluje 
do czytelników , „Robotnika“ z prośbą o udzielenie 
mu ikiejś pomocy materjalnej i, najlepiej w artyku- 
8pożywcżych. Znajluje się on wraz z żoną bez 
v do życia, Ofiary przyjmuje adiminis.racja 
mika“, 
Wzrost kosztów utrzymania w Poznaniu, Ko- 
dia badania zmiany koszi lów utrzymania ro- 
R pracowniczych ustaliłą dnia 1 b. m., iż koszta 
tirz: maaig rodziny pracownie: ej w przemyśle i 
málu w Poznaniu podwytszy?ł 


; się w miesiącu 
parpat w s.csunku do lipca o 1255 proc. 
Przymus kc tla termisażerów, Mog'strat 


Łodzi przystępuje "lo p: Owa 
mego dla wszys kich! 

tor obowiązuny jest uczęszczać 5 do szkól wie- 
ch, a uchylanie się od tego obowiązku pocia- 
za Scbą areszt do trzex h dzi zarówno majstra, 
terminatora, 


nia m, Łodzi. kosa iego, odka 7.b. m, roz- 
ie się sypacie kopea w Lasku Konstantynow- 
a grobach straconych w latach 1906 — 4997 
rząd ouski stu kilkudziesięciu bojowników 
wolność, i 
Pomnik Kościuszki w Łodzi, Komitet Budowy 
o mika Kościuszki w Łodzi zatwierdził projekt 
zy Czaplińskiego t Pawiska. 
| iecum Krzomienieckie, W Dzienniku Ustaw | 
zypospłtej Polsk ej Nr, 70 z dnia 26 sierp. 
922 og'oszo10 rozporządzenie Rady Ministrów 
-aoga Liceum Krzem'enieckiego. 
a peoistowie, tego | rozporządzenia, Mimister 
Religjnych i Oświecenia / Piublikeego 
ał wizytatorem Liceum Krzemienieckuego 
Marka Piekarskiego, 


DA DEK |. 

agny pożar, Pożar. który wynikł wczoraj 9 

10 mro w fobryce Tow. Ake, ,wyrebów ba- 

welniznych Wola“, przy ul, Bom2 Nr. 10-72, po- 

~ wodowsdy został sieostrożnem obchodzeniem Się Z 
m robowika, Kazimierza Jaworka. Pożar stra- 


HEA WED MIE W WOJE PEZET PETYCJE "iD 


odnie CA 


«poż BA WGRA PLS ZSEE AKPA PLADER 


pa 


Żidać £ wszędzie: 


Ee] Palta 


Włeciawek 
u arszawska 15 


O e 


Hig 

ełna, włóczką i Bawełną 

różnych gatunkach- i kolorach 
najtaniej nabywać można 

( w. skiądzie 


ga KLEJ ANMAN 


szawi wale deki iG, tel. 193 65 


urzędowych. 


enia przymusu | 


isig m zak 


ł Leszno 9, 
| Teiet. 


HOWO: eF A Wr. 12 


A $> p" w 


„KOBOTNIKU, środa, 6 września 1922 r. 


; wil magazyn, inieszczący kilkaset bel bawetiy g0- 
4 towej i surowej, Część bawelny zupelnie się spa- 
liig, reszią — częściowo. 

Zawdzięczając eaergicznej akcji ratumkewej I 
i IV oddziałów straży, pod kierunkiem kapita.a 
Kubeszewskiego oraz 50 szeregowców z kolumny 
szkolnej I dyozu samochodowego, pod kierunkiem 
por, Żylkiewieza i sierżanta Wojdasiewicza | €raz 
sierżaata sztabowego Gaiczyńsk:ego, T część 
kosz Sp bawełry zdołano ursiować, Uratowano 
sąsiedni magazyn, dzięki czemu fabryka będzie na- 
dal SE bez przerwy, Straty — „wediug źródeł 
policyjnych — wynoszą okoto 500 miljożów marek, 


| 
| 
| 
| Zgon z przestrachu, Do mieszkania Arona 
| 
| 
j 


Goldsberga przy ul. Staszica Nr. 2 onegdaj około | 
godz, $ wiecz, wtargnęło 2-ch oprysdków, na wi- 
dok których włeściciel mieszkania wszczął alarm i 
wyskoczył oknem z parteru na podwórze. Skutkiem 
pozestrachu Goldsbeng dostał atsku sewowego i 
| wczoraj o godz, 4 rano życie zakończył, 


Okradziona w Ogrodzie Saskim, Przechodząca 
| przez Ogród Seski Zofja Borkowska (Oboźna Nr. 4) 
| zasiubia nagle i straciia przytomność. Gdy Borków- 
ska odzysika!a „przy cmmość, stwierdzila, że w cza- 
| sie ratowania jej, „dobroczyńca* zdjął jej z paków. | 
3 pierścionki. złote z klórych jeden bi z brylan- 
j tem półtora karata, drugi — z brylantem półkara- 
j towym, a trzeci — z aleksandrytem, 'Wiawteść skra- 
| dzionych pierścionków Borkowska oblicza na 2 
| miiljony marek, 
| 


| Zngerty pożar, 18 osad gospodarskich spalio 
| się nocy wczorajszej we wsi Głuchacze gm, Macie- 
| jowiee w pow. garwolińskim, Straty wy:ioszą 108 
| miljowy marek, Pożar wymikł wskuiek nieogtroż- 
| nego obchodzenia sę z js w zabudowaniach 
| gospodarza Franciszka Wierzbickiego, s 


j Odebrane łupy, Na targowisku „Wo'óska” po- 
licja 4-g0 komisarjatu zatrzymała hamdiatę, od któ- 
rej odebrano obrus biały, kościelny, haftowany. 

— Na dworcu wileńskim policja 5.go komisa- 
rjatu kolejowego 
(Gęsia 41) i Joska Jeszyńskiego z Falenicy, przy i 
których znaleziono ubranią i bieliznę, pochodzą e 
z krzdzieży u Jackda Kohna w gm. Dlugosiodio — 
na sume d miljona merek, Przy zatrzymić nych zna- 
dezicno jeszcze rewolwer z 5-ma nabojami i różce 
narzędzia złodziejskie, 


Śmierć czworga dzieci w słomieniack. W dmiu 
onegdajszym okoo godz. 2 Pp. Przy ul, Skangi 
Nr, TA w Gróin, wybuwshł gów r, który sw jeti M 
rope ii ogarnął piomieniami cały dom. Przybyła 


zicej ratunkowej, mimo to wkrótce. cała posesje, 
składająca się z domu froatowego i oficyny | 
się pastwą p.cmieni, Ratowano prze: dowszysłiki 
| sklepy, później sprzęty innych mi ieszkań, nie wie: 
| dza zupełnie. o tem że na facjatce w jednej izbie 
| 2 zmejdowieło się zamkniętych pizez stróżkę domu 
1 Żar udę. czworo dzieci, z k órych dwoje: 9-letnia 
Anna i 2letzia Bronisława byly jej dziećmi 'włas- 
nem, zaś dwoje: równie Amna 9.letnija i 6-mie- 
siema Zosia, byly dziećmi jej siostry Ktostrzewy, 
Dzieci, nie mogąc wydostać Się z zamkniętej izby, 
gdyż Żmudy w domu nie było spałły się na We- 
giel. Ze zgliszcz po pożarze wydobyto zwęglone 
zwłoki i przewiezeno do kostiicy, Don dachu m- 
sta'o 19 rodzin, Wypadek wywołał w okolicy wiel- 
kie wrażenie, , 
„Ofieerek* hula, Znany wśród szoferów pod 
| peeudonimem „Ofcerek*. właściciel 2 .samopino- 
| dów Mieczystaw Iwanowski (Krucza 19). w ubie- 
i głą niedzielę przyszedł do baru „Demokratyezne- 


zatrzymała Jakóba Landsberga. i 


wóż ogniowa i ludność wzięła się energicznie do j 


| go“ (Afefe Jerozolimskie 4) i zażądał podania so- 
| die wódki, (Właścicielka cdmówiła, Wówczas Iwa- 
nowski zaczął odkręcać piwa z kranów i używać 
najcbelżywszych wyrazów, kierując je w stronę 
| właścicielki. Goście restauracyj.i próbowali awan- 
| tumika uspokoić. ale ‘en rzucii kuflem w jednego 
| z mich, Na szczęście kufel nie walił w głowę go- 
| ścia, uderzy! jednak z DER aą ibrzęk'em w szybe 
| restąauracyjną wartości półtora miljona mk., która 
została zbita, Iwanowsk.ego odprowadzono do 10-go 
komisarjatu, ale i tam zaczął on się awanturować, 
Na pierwszem piętrze zhi} szybę i usilował wysko- 
czyć oknem na ulicę, Schwyłaio go jednak w po- 
| zę i musiano skuć w kajdany, Ponieważ posiadał on 
przy sobie 20.000 mk, zaraz też zbita przez niego 
w. komisarjacie szybę za jego pieniądze zastąpiono 
nowa, a sprawę skierowano do właściwych. władz 
sądowych. 

Kasztany kwitną, Z powodu chłodnych dui w 
ubiegłym miesiącu, kasztany młode w Saskim O- 
grodzie opadły z liści, Obecnie znów z powodu kil- 
ku dni cieplejszych kasztany te dostały nowe liście 
i kwitną tego roku pu raz drugi 

| 
1 
| 
I 
|| 
| 
| 
| 
t 


Napad bandycki, Na mieszkańca wsi S'eraków, 
gm. Czemanin, pow. nieszawskiego Antoniego Za- 
jaca w lesie czamańskim napadło 4-ch uzbrojonych 
w rewolwery bandytów i steroryzowawszy go zra- 
bowali mu 350.000 mk, poczem zbiegli, 


Z sądów. 


Wyrok w sprawie Porankiewicza i tow. 


W procesie przeciw  komuniście Po- 
rankiewiczowi i towarzyszom “wczoraj w 
poludnie nastąpiła publikacja wyroku. Na 
awis całokształtu materjału dowodo- 
wcgo sąd uzna: oskarżonych za winnych 
zbrodni zdrady stanu z paragr. 83 ust, kar. 
i zasądził Porankiewicza, jako najbardz iej 
| otwmiorego na 6 iat ciężkiego więzicria, 
! Kosowskiego na 5 iat ciężkiego więzienia, 
| Szwaba na 5 lat twierdzy, Wszystkim 3 
| oskarżonym zaliczono na poczet kary czas, 
| przebyty w areszcie śledczym. (PAT). 
| 


Sprawa o zabójstwo, 


Dnia 7 b, m, sad waiskowy O, G. W. na placu 
Ss skim re pawywsł sprawę rotmistrza Pradzyń- 
kiego | 3 żolmierzy, oskarżonych o. zabójstwo Wia- 


I 

| dysiawa Szapocznikowa i Maksymiliana Czerni sko- 
j wa, popełnione w. Szczuczywie, ziemi 'Wilćńskiej, 
| daia 15 marca 1919 r 

| Na wuiosek prekuratora. z powodu niestawie- 
| nia się cst rżonych t 3. Czechowskiego i Michel. 
skiego (staw:li się rotnisirz Prądzyński į kaprai 
Olszewski), dorawa sestala odroczena do paździer- 
nika, a oskarżony Czechowski ma ibyć sprowadzony 
na rozprawę pod przymusem & Mi chalskiemx zo- 
sianie wysłane powtórie wezwanie, 


H 1 
Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki Dzis „Carmen“, Jutro w seiną 
rocznicę. cg'oszenia niepodleg'ości Brezykji odbe- 
Sz.e stę orpiss Wi ienie uroczyste, Dane będą bale- 


ty „Narcyz“ i „.Lisze* 
Teatr Rożmaiłeści, Dziś „Subiokator: Ww 


ILLUSTRACJI POLSKIEJ" 


jsdynegs pisma, poświęconego wyłącznia chwili bieżącej. 


Warszawa, 


Garnitury 


jesienne 
zimowe 


Hurt — Detal 


Ciepła 4. 


ii | 


218-98. 


Nowootworzony nzjarzystępniejszy w Warszawie 


Cagara Kettekcii Damskiej 1 Heskiej 


anszyc i Gierwałowska 


Talefon fir. 177-00 
d ugl dom od Kruczej, pierwszy sklep przy bramie Nowogrodzka 12 


[uży Wybór Trykolaży i bielizny 


Towar w najicpzzych gatunkach. Ceny sukien 25% zniżane: 


onkurs. 


Na budowę 12 tu stajen w Nowo-Wilejce o fiłarach murowa- 

ych wypełnianych brusami drewnianemi, ogłasza Rejon Inż. Sap. | 
iino przetarg na dzień !l-ga września b. r. 

Oferenci winni do dnia 1ł-go września b r. do godz. I2-tej 
dożyć ustawowo ostempłowane oferty, oraz na rachunek Rejonowe- 
o Kierownictwa Inż. Sap. Wilno w P. K. K. P.—Odaział WASNEK, | 
vadjum w wysokości 5% od ogólnej sumy. 

Kosztorysy ślepe, plany, obowiazujące warunki prowadzenia 

robót, otrzymać można w Rejonowem Kierownictwie w godzinach | 


Kierownik Rejonu Inż. Sap. Wilno, 
L. dz. 6/88 Inż. 


gotowe i na 
zamówienia 
; z materjałów 

Pl | pierwszorzędnych fabryk hogaya i zagranicznych po cenach kon- 
kurencyjnych poleca wytwórnia ubiorów męskich 


Wacław Mieszalski Warszawa, Polna 52 


Sosnowiec 


NA RATY 


można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 


męskich i damskich 


Dr. M. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. węner. skóry, płcio- 
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
1 Fanie I i dzieci 4—5. 


Dr. M. DOLKART powrócił 


choroby żołądka i kiszek. Ma- 
zowiecka li. Tel. 194-64 od 5—7. 
g arde ch rza rż doży Eear 


Hr. f Raseni b. lek, kl. szp. 


św. Łazarza 

chor. wener. (bad. krwi wedt. Was- 

sermanna) i skóry Do 10 r. i 5—7. 
Złota 34, tel. 102-54. 


(r. M. Berta Pt 


parvs. wener. 
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


garznaść I 


keżuszki, 


ne. 


my futra. 


skrzynka 22. 


tanay 


lecz 


CWEJKO 


Złota 26 m. i2, tet. 187-553. 


Zima nadchodzi. po- 
lecamy 
bekiesze, 
oł At spodnie ceny 
Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
Wytwórnia (biorów 
nęskich Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49—1l piętro. 


BIELIZNA MA RATY! 


rzędna fabryka damskiej I mès- 
kiej bielizny wszelkiego rodzaju. 
Zyczący podają adresy swoje. 
Urząd Pocztowy Warszawa 


weneryczne. Rzeżączkę 
się w by > 3 


Nr. 243 


czwartek pierwsi przedstawienie komedji G, Za- | 


polske, p. t „kobieta bez skazy“, 

Teatr rolski Dziś „Złoty wiek grémia 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś „Radziwiłł pa- 
nie kochanku" 

Teatr Mały, Dziś „„J3, tancerz‘, 

Teaćr Reduta 
po cenach zniżomych — „Przechodzień“, 

Teatr Nowości Dziś „Księżna Czardaszka”, 

Teatr Komedja, Dziś „Wilkosak *, 

Teaźr Nowy jutro ToZpoczynć zez ZİMOWY gu 
peretką Wsiteia Kollo , Odmiodzony Adolar“, 


MS AAA , 


Sport. 


Budowa parku sportowego w Łodzi. 

Na przedmieściu Łodzi, t. zw. Polesiu Kon- 
stantynowskiem, naprzeciwko dworca Kaliskiego 
na terenie 10-morgowym Łódzki Klub Sportowy 
rozpoczął budowę parku sportowego. 
powstaje wedłu projektu inżyniera Christelbauera 
i inżyniera Hajota; planowane są następujące ob- 
jekty: boisko rozgrywkowe piłki nożnej, nadające 


się według dzisiejszych przepisów do rozgrywek ` 


międzynarodowych i olimpjad. Boisko to pokryte 
trawą służyć będzie jedynie do poważnych zawe- 
dów. Skocznia, położona między boiskiem a bież- 
nią na wprost trybun, żużlowa bieżnia lekkoatle- 
tyczna, betonowy tor dla cykłistów i motocykli- 
stów, boisko ćwiczebne, służyć mające na treningi 
i zawody drużyn słabszych, korty tenisowe, basen 
10 mtr. dłwgości i 20 szerokości, zasilany wodą 
przy pomocy pompy, przeznaczony jedynie dla 
pływania; kryte trybuny wsparte na żelazno-beto- 
nowych przęsłach, mogące pomieścić około 4000 
osób; amfiteatralnie zbudowana widownia na 16.000 
osób. Park ten będzie jedynym w całej Polsce 
parkiem sportowym w pełnym tego słowa znacze- 
niu. Pracę już rozpoczęto. Szybkiemu jednak 
wykończeniu ' zamierzonej budowli przeszkadza 
brak funduszów. Dla  przysporzenia funduszów 
komitet budowy wydał „Złotą Księgę" ofiar, w któ- 
rej ofiarodawcy większych sum mogą wpisywać 
swe nazwiska, Po 20-tu latach park wraz ze 
wszystkimi objektami ma przejść na własność miz- 
sta. i 
Pardubice — Polonia. 

Niedzielne zawody piłki nożnej pomiędzy A. 
S. K. Pardubice a warszawską Polonią zakończyły 
się wynikiem 2:0, zaś sobotnie z wynikiem 1:0 na 
korzyść A. S. K. Pardubice. 


Toruński Klub Sportowy—Ostmarkverein Gdańsk. 


Niedzielne zawody piłki nożnej, rozegrane 


przez Toruński Klub Sportowy przeciwko Ostmark- 
verein w Gdańsku dały wynik 7:2 (4:1) na ko- 
rzyść Toruńskiego Klubu Sportowego. 
Zawody polsko - rumuńskie. 
Onegdajszy mecz między  skombinowanemi 
drużynami poiskiemi a rumuńskiemi w Czerniow- 
cach zakończył się wynikiem 1:1. 


z konkursu 100.003 


otrzymać 


Miodowa 23128, tel. 88-20. Al. Jerozolimskie 35/5 tel. 92-94. 


MA RATI ZĘGI_zodoć a 
korony, mostki reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin. wyko iywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 


w sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-43. Uwa- 


mieszkania 26. 


gaani? 


m. 19. 


pal "Jesienne, zimowe, kurtki 


ciepłe, kożuszki, bekiesze, 
garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas- 
nych i powierzonych materjaiów 
solidnie najtaniej tylko w Wyt- 
wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski i S-ka. Chmielna 49 m. 5, 
tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 


a Polski. 
Płyty 


zgrane połamane kupuje 
Płacę naiwyższą cenę. Przyjmuję 


na raty najlepszych sze- 


WE PAS: wców. Sienkiewicza 3, 


urki, kurtki, 
fabrycz- 


poleca 
pierwszo- 


14, 


lub zamientam na nowe. 


do 10 i a 
z wd AC lada aty a 7 pp. |Sie również do reparacji wszel- 
Dr. Rosental. Panie 2—4. kie instrumenty muzyczne. Feb 


Mia raty 


okrycia damskie jesienne i zimo- 
we w różnych kolorach. „ 


Mars owska 50, m. G. 


zz 


iramofody 


Leczenie 


WYPRZEDAŻ 


Suknie 
Żakiety 


Mik. 4508.— 

w 30320.— 
Reszułe mes, 3506%.— 
islosony » 3500.— 


B-cia ZANDER 


-- Marszałkowska 88. - 


PIT. 


cy rak. Dwa palta jesienne mę- 
skie modne po 42 tysiące, dwa 


JASZTAT 


na futrze męski regłan 
najmodniejsze 95 tysię- 


85270) 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach rajniż- 
szycn Feigenbaum, Bielańska | 


zwierząt. 
karska 500. Elektoral- 
na 18 (drugie podwórze), 2/,>— 
4-ta. Telefony: 29-58, 187-36. 

pie di BRC U. wały Aaea 


do szycia znanej 
dobroci Kasprzyo” 
kiego. Nadszedł duży transport, 
Tanio — Hurtowo — 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar- 
szałkowska 153, tel. 104-51. 
mawiać można listownie. War- 
sztaty reparacyjne —części. Od- 
działy: Kielce, Częstochowa. 


do szycia najlepszych 
fabryk poleca noja” 
niej Cajtag, Warszawa, Długa 47. 47. . 
ooo - +=m ma amamma WORA WA | ma 


genbaum, Bielańska 


EMMI 


ba 
teraców Bagno 1 fabrvka łóżsk. 
| RMA NL M M | w 


żakiety, fo H 
śwelcy, ae Ge <aaaky kapuś 


rycznych poleca Góralski, Chmiel- 
na 56 — 10 w podwórzu druga 
brama parter. 


| mcczatetóniaczckna 

Li biżuterję, srebro, pla yrę. 
i zęby sztuczne. używane 
kupuję płacę wyżej wszystkich 
ogłaszających sie Gotfryd, Mar- 
s.ałkowska 68, sklep jubilerski. 


s=) TA MŁODZICJI SZKGLIE 


Garnitury, Paita, Mundurki, Far- 
tuszki, Sweiry sportowo, Pończo* 
szki, Czapki, Bielizna oraz Suk- 
nie, Kostjumy. Palta, Spódnice, 
Bluzki, Szlafroki, wszelkie tryko- 
taże | wyroby włóczkowe nek 


Porada le- 


etalicznie. 
Za- 


itury marynarkowe męskie te i rozwiert- | świeższy fasony poleca najtaniej 
e „o 36 tysięcy. Sprzedam Razwiorki niki pirea naj- | Edward HARS IU. NTW 99 
zaraz  Zlota 34—20. Handlarze |taniej sprzedaje bs: Mar- idr 
' wyłączeni, szałkowska 72. telefon 1834-59. 


Wydawea.: Rada Nacz. P. P. S. 


PA i 
Cdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka e 8 


Dziś przedstawienie popularne 


Park ten s 


poza Laboratorjum zę- : 


ga: druga brama, drugie pietro, 


